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miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu 


Prenumerata 


Za granicą 7.80 Zł. 


ropnia 1928. 


zamiejscową 


miesięczałe z przesyłką pocztowa 5.30 


Konjunktury gospodarcze. 


; i. 
Ma. rozwoju psychiki społeczeństwa pol- 
£0 baczny obserwator musi dostrzec w 
Czasach ostatnich pewien znamienny a nie- 
Wątpliwie korzystny rys. W ciągu pierw- 
SZych lat nowo wskrzeszonej naszej pań- 
Stwowaości, głównym przedmiotem zaintere- 
Sowania przeważnej cześci społeczeństwa 
były kwestie polityczne, obracające się na 
domiar w kręgu dość ciasnym, nieraz jało- 
wym, w kręgu szkodliwego i po manowcach 
błądzacego partyinictwa. Rząd pracy, sta- 
nąwszy u steru władzy, musiał sobie posta- 
wić za zadanie, nie tylko sam pracować, ale 
wprzągnąć w twórczą i ożywczą pracę całe 
Społeczeństwo. Pod wpływem tej niejako pe- 
dagogicznej interwencji Rządu, poczyna po- 
woli przenikać ogół ludności myśl, że nie- 
wystarczy swoje myślenie, 
PI aut wyłącznie na kwestje polityczie, 
w ze wysilki te winny iść w kierunku in- 
ym, bardziej produktywnym. Zainteresowa- 
nig Społeczeństwa poczyna zmierzać ku 
E ak u nas, ale na całym AR 
zagadnieniom. cu. Haiti AIM A 
przejawów , gospodarczym. Obserwowanie 
mente Zycia gospodarczego staje się 
Czeństw świa zakterystycznym dla społe- 
rasa, ACE RE: CE O: 
ny tyczenie A aniem iest z iednej stro- 
aa" rych i celowych dróg, a z 
uglej struny czynienie zadość powszech- 
nemu zainteresowaniu, — o ile chce spełnić 
SWÓj obowiązek, idzie i iść musi również w 
ym właśnie kierunku. Fartyjno-polityczne 
artykuły polemiczne, muszą ustąpić sporo 
miejsca rozważaniom na tematy aktualne, 
gospodarcze. 
Przedmiotem, któr 


| y budzi zaciekawieni 
nie tylko sfer ; 


bezpośrednio związanych z 
akomaMmi Życia gospodarczego, ale dziś 
t " im „już całego społeczeństwa, iest 
: - Koniunktura gospodarcza; ten splot 


wszystkich czynników, pozornie odrębnemi 
idących drogami, i 


DE : Spi 
jem się przenikających, 


wających, których całoskztałt 


I wę rynku, produkcii, rozwoju. 
a rahne rzecz ciągłej ulegająca fluk- 
li. dzi i S j 
ERA S dobra, jutro gorsza. Stąd jest 


na wyciąznieci é il 
a Sza” pomyślnych lub niepomyśl- 
iaczenie zaznajamiania 
Pa zrozumiały czynniki miarodajne 
worzony przez Rząd Instytut Bada ia 
Konjunktur Gospodarczych i Cen, Manera] 
w roku bieżącym wydawnictwo, którego du. 
mer drugi dni kilka temu opuścił prasę I 
które ma za zadanie właśnie obznajamiać 
ogół z bieżącą koniunkturą gospodarczą, w 
pierwszym rzędzie Polski, a na dalszym pla- 
nie także całego świata. Że zaś jest to wy- 
aawnictwo oparte na szczegółowo obserwo- 
waliych faktach i cyfrach statystycznych, 


przeto zaczerpnąć z nie : 
go trochę jest 
nakazem chwili. ę jest wprost 


„Ostatni numer „Koniunktury 
czej” zawiera dane za drugi kwartał roku 
bieżącego. W sposób zwięzły a wyczerpu- 
tacy ogarnia on te wszystkie gałęzie życia, 
tóre razem tworzą tą t. zw. konjunkture. 
a pierwszem miejscu umieszczono sytuację 
; A rynku pieniężnym i lokacyjnym. Otóż po- 
Ożenie na rynku pieniężym, które w marcu 


ogółu z kon- 


Gospodar- 


ul : 7 

e pewemu pogorszeriu główniej wskutek 
e zwiek i 3 

związki ę€kszoiiego importu towarów w 


ie, z wałoryzacią ceł, już od początku 
praw o zule ponownie stopniową pc- 
e. SWiadczy o tem dość znaczny spa- 

ów jo towej, zmniejszenie się pro- 
MY we sA owych w stosunku do ogólnej 
mianowicie płatnych w Banku Polskim, a 
wietnin i sę m w marcu, do 2.20% w 
04% w maju. Poprawa poł -= 


Kowno, 31 lipca. (A. T. E.). Wczoraj wy- 
jechał do Rygi litewski minister wojny gen. 
Daukantas celem złożenia wizyty  łotew- 
skiemu ministrowi spraw wojskowych gen. 
Kalninszowi. W najbliższych dniach przyje- 
dzie również do Rygi z Berlina poseł litew- 
ski przy rządzie niemieckim  Sidzikanskas. 
Cel jego podróży nie jest jeszcze wiadomy. 
W tutejszych kołach politycznych wyraża- 
ją przypuszczenie, że wizyta dwóch równo- 
cześnie polityków litewskich, z których je- 
den jest najbliższym * współpracownikiem 
Waldemarasa, a drugi uchodzi za najwybit- 
niejszego dyplomatę litewskiego, pozostaje 
w związku z ewentualnem wystąpieniem 
Łotwy na najbliższej sesji Rady Ligi Naro- 
dów w sprawie uruchomienia koleji libawo- 
romneńskiej. „Lietuvos Aidas” zamieszcza 


swoje wysiłki | artykuł, w którym nazywa przewidywane 
| wystapienie Łotwy ciosem z tyłu dla Litwy. 


Podróż polityków litewskich ma rzekomo na 
celu zapobieżenie poruszenia sprawy koleji 


m 


Rok 118. 


Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 mim) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale g0- 
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 


| drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 


15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 
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Litwa w matni. 


libawskiej na najbliższej sesji Ligi Naro- 
dów. 

Podług innej depeszy z Kowna (A. T. E) 
demarche posła niemieckiego w Kownie w 
sprawie stanowiska Litwy w rokowaniach 
polsko-litewskich wywołało konsternację w 
tamtejszych kołach politycznych. „Lietn- 
vos Aidas” urmieściło dziś obszerny arty- 
kuł wstępny, który w ostrych słowach kry- 
tykuje krok rządu niemieckiego. Dziennik 
pisze, że demarche niemieckie było skiero- 
wane pod niewłaściwym adresem. Kroku ta- 
kiego należało dokonać — zdaniem pisma — 
nie w Kownie, ale w Warszawie. Pismo 
wspomina, o rzekomych agresywnych za- 
miarach Polski względem Prus Wschodnich 
i powiarza pogłoski iakoby Polska była go- 
towa dać rekompensatę Litwie kosztem 
Prus. W. tym stanie rzeczy Niemcy winny 
zrozumieć, że zajęcie Wilna przez Polskę jest 
równieź i dla nich groźne. Demarche nie- 
mieckie jest bezcelowe i nietaktowne. 


Ręka Moskwy w Kownie. 


„WVossische Zeitung” odpowiadając na 
zarzuty „lIzwiestii”, jakoby berlińskie dzien- 
niki ułegły polonofilskiemu nastrojowi i dzię- 
ki temu starały się wpłynąć ma rząd Rze- 
szy w kierunku wrogim Litwie a iednocze- 
śnie uspokajająco na sowieckie oba wy, że 
polityka niemiecka w kwestii litewskiej mo- 
głaby w momencie odpowiednim być podyk- 
towaną względami bardziej skłonnemi do 
orientacji zachodniej stwierdza, że teza, mo- 
skiewska, wykluczająca możliwość nozwią- 
zania sporu polsko - litewskiego, a sprzeci- 
wiająca się równocześnie każdemu innemu 
sposobowi rozwiązania tego sporu, zmusi- 
łą pisma do przeciwstawienia sie wywodom 
sowieckim. „Vossische Zeitung” kończy swą 
replikę ogłoszeniem artykułu pod tyt. „Ręka 
Moskwy w Kownie” następującym zwnotem: 
Uważamy — zdaje się — w przeciwieństwie 
do Moskwy, że nie osiągnie się pokojowe- 
go rozwiązania! sprawy, jeżeli nadał bedzie 
uprawiana w Kownie polityka, która wywo- 


fuie wrażenie u dyktatora litewskiego, jako- 
by on mógł liczyć na poparcie Niemiec, je- 
żeli on będzie, jak dotąd, odrzucał wszelkie 
porozumienie. 

Rosyjski organ w Rydze „Siewiodnia” 
omawiając ostatni artykuł „Izwiestji”” po- 
Święcony koniliktowi polsko - litewskiemu, 
podkreśla ustępi artykułu stwierdzający, iż 
nieustępiwa pozycja Litwy w sporze zaję- 
ta widocznie przez państwo litewskie dla 
względów polityki wewnetrznej, idzie jedy- 
nie na rękę stanowisku Polski. Zdaniem 
„Siewodnia” wskazuje to na fakt, że polity- 
cy moskiewscy podtrzymując Litwę zosta- 
rwiają sobie furtkę neutralności w sporze 
przez powołanie się na miesłuszną i niepra- 
widłowa politykę Litwinów przy prowadzo- 
nych obecnie rokowaniach. .„Siewodnia” 
wyraża nadzieję, iż wpłynie to na polityków 
litewskich w sensie miedopuszczającym do 
zbytniego zaostrzenia koniliktu z Polską. 
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POSEŁ ROZWADOWSKI OPUŚCIŁ 
KOPENHAGĘ. 

Kopenhaga, 30 lipca. (PAT). Król przy- 
jął dziś na zamku Amalienborg polskiego 
Ministra pełnomocnego Rozwadowskiego na 
audjencji pożegnalnej. 


KONFERENCJA PARKERA GILBERTA 
Z DEWEYEM. 


Berlin, 31 lipca. (AW). Odbyła się tu 
konferencja pomiędzy generalnym agentem 
reperacyjnym Parkerem Gilbertem a dorad- 
cą finansowym w Polsce Charlesem De- 
weyem. Konferencja dotyczyła między in- 
nemi usunięcia trudności, jakie Polska ma 
przy umieszczaniu swoich pożyczek na ryn- 
kach amerykańskich. Porozumienie w kie- 
runku usunięcia tych trudności zostało 
osiągnięte. 


A 


EZ O RAE ROSOWRYZ) 


żenia na rynku pieniężnym jest przede- 
wszystkiem rezultatem zwiększonego: do- 
pływu wkładów do banków, a następnie 
dopływu zagranicznego kredytu krótkoter- 
minowego zwłaszcza towarowego. 

Na rynku lokacyjnym daje się zauwayżć 
znaczne ożywienie, czego dowodem jest re- 
kordowa wysokość 48.3 milin. zł. zatwier- 
dzonych emisyj. 


pOLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA 
ROZRACHUNKOWE. 


Warszawa, 31 lipca. (AW). Polsko-nie- 
mieckie rokowania rozrachunkowe zbliżają 
się ku zrealizowaniu. Prawdopodobnie w dn. 
5 sierpnia nastąpi definitywne podpisanie 
umowy. 


POLSKA A CZECHOSŁOWACJA. 


Praga, 30 lipca. (PAT). Jak donoszą 
Narodni Listy," rząd czechosłowacki ustalił 
z Rządem polskim, że dodatkowe umowy 
do traktatu handlowego, zawartego między 
Polską i Czechosłowacją wejdą w życie 
z dn. 1 sierpnia b. r. Natomiast prowizory- 
czny termin rokowań handlowych pomiędzy 
Czechosłowacją i Jugosławją zostanie prze- 
sunięty z października na okręg dalszy a to 
ze względu na wewnętrzną sytuację poli- 
tyczną w Jugosławji. 

11. 73 Faestmemmm 
ZASTĘPCA BISKUPA GALLA. 


Warszawa, 31 lipca. (AW). Biskup po- 
lowy ks. Gall rozpoczyna z dniem jutrzej- 
szym, 6-tygodniowy urlop wypoczynkowy. 
W czasie nieobecności ks. biskupa Sprawy 
polowej kurji biskupiej pełnić będzie ks. 
dziekan Jachimowski. 


— T 


AMBASADA ANGIELSKA W WARSZAWIE. 

Warszawa, 31 lipca. (AW). Jak infor- 
mują z kół dyplomatycznych, w niedługim 
czasie poselstwo angielskie w Warszawie 
zmienione zostanie na ambasadę. Takiej 
samej przemianie ulegnie poselstwo polskie 
w Londynie. 


ZJAZD POSŁÓW W WARSZAWIE. 

Warszawa, 31 lipca. (AW). Do Warsza- 
wy przybywają od wczoraj licznie posłowie 
sejmowi. Na dnie najbliższe zwołują posie- 
dzenie: Klub Narodowy i P. P. S. Klub 
B. B. W. R. ma odbyć posiedzenie w spra- 
wie reformy konstytucji. 


KONFERENCJA TOWARZYSTWA 

PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO. 

Warszawa, 31 lipca. (AW). Dnia 9-go 
sierpnia rozpoczyna się w Warszawie mię- 
dzynarodowy zjazd 35 konferencji Towa- 
rzystwa Prawa Międzynarodowego. Zjazd 
będzie trwał do 15 sierpnia. Honorowym 
prezydentem konferencji jest Marsz. Pił- 
sudski, prezesem prof. Zygmunt Cybichow- 
ski, wiceprezesem lord Philimore. Inaugura- 
cyjne zebranie odbędzie się w pałacu Rady 
Ministrów. 


POLSKI WĘGIEL GROZNYM KONKU- 
RENTEM. 

Berlin 30 lipca. (AW). „Berliner Tag- 
blatt“ pisząc o subwencji rządu angielskie- 
go dla eksporterów węglowych oświadcza, 
że największymi konkurentami co do eks- 
portu i produkcji węgla są w Europie Niem- 
cy, Anglja i Polska. Dziennik ten proponuje 
porozumienie tych państw, co do podziału 
rynków zbytu i eksportu. Eksporterzy wę- 
glowi zagłębia Ruhry domagają się wielkich 
subwencji państwowych, ażeby mogli kon- 
kurować z Polską i Anglją. 


POLSKA WYPRAWA NAUKOWA. 

Kraków, 30 lipca. (AW). Z Razgradu 
donoszą, że polska wyprawa naukowa zło- 
żona z geologów, etnografów, botaników 
i geografów, pozostająca pod kierownictwem 
profesora Uniw. Jagiell. Ludomira Sawickie- 
go zakończyła z powodzeniem pierwszy 
etap zamierzonej podróży. Po dokładnem 
przestudjowaniu Besarabji przyszła kolej na 
Dobrudżę, która w roku bieżącym obchodzi 
50-tą rocznicę przynależności do Rumunji. 


W WYBORZE PREZYDENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH WATYKAN ZACHOWA 
NEUTRALNOŚĆ. 

Rzym, 30 lipca. (PAT). Wobec tego, 
że podczas zbliżających się wyborów na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych pat 
niętą będzie kandydatura katolicka, Waty- 
kan postanowił w tei sprawie zachować zu- 
pelną neutralność i pozostać poza „walką 
wyborczą. Z tego też powodu zapowiedzia- 
na podróż kardynała Sincero do Stanów 
Zjednoczonych w celach misyjnych została 
odwołana. Kardynał bowiem przybyłby do 
Stanów Zjednoczonych w pełni walki wy- 
borczej, a obecność jego mogłaby być wy- 
korzystaną przez poszczególne partje, Co 
jest niezgodne z wolą Watykanu. Podróż 
kardynała Sincero ograniczy się do Kanady. 


TITULESCU POSŁEM RUMUŃSKIM 
W LONDYNIE. 

Bukareszt, 30 lipca. (PAT). Potwierdza 
się wiadomość o ustąpieniu Titulescu ze 
stanowiska ministra spraw zagranicznych. 
Ustąpienie to zostało spowodowane złym 
stanem zdrowia. Titulescu jedzie na kurację 
do Abazzji, skąd po trzech miesiącach Ur- 
lopu uda się do Londynu, gdzie obejmie 
z powrotem stanowisko posła rumuńskiego. 


ZZOZ 


Ideologja chłopska. 


Formowanie się ideologii chłopskiej idzie 
bardzo powoli i opornie o ile porównamy ten 
proces ze znacznie wcześniejszem i pełniej- 
szem skrystalizowaniem się ideologji robot- 
niczej. Odmienność ta wynika z odrębnych 
warunków, w których żyją robotnik i chłop 
— jeden w Środowisku miejskiem, jako czło- 
nek licznej rzeszy pracującej w jednakowych 
lub podobnych warunkach, drugi żyjący dla 
siebie z rodziną swoją, w chacie czy domu 
wśród pól, do którego z rzadka tylko i z o- 
późnieniem dochodziły przez długi czas echa 
zewnętrznego zbiorowego życia. 

W procesie tworzenia się ideologji chłop- 
skiej, zwrócimy uwagę na moment jeden, już 
powoienny. Zamordowany później premier 
i dyktator bułgarski, szef agrarjuszy bułgar- 
skich, Stambolijski, wystąpił z inicjatywą 
utworzenia międzynarodówki nowej, zielo- 
nei, chłopskej. Sprawą tą zainteresowali się 
przywódca agrarjuszy czeskich, obecny pre- 
'zydent ministrów p. Antoni Svehla, z pośród 
polityków polskich p. Witos, z iugosłowiań- 
skich Stefan Radicz. Realizacia planu nie 
wyszła poza stadjum pierwotnego pomysłu, 
a i ten zwolna pogrążony został w niepa- 
mięci. Tworzenie się więc ideologji chłop- 
skiei poszło odrębnemi drogami w poszcze- 
gólnych krajach. 

Przywódca włościan chorwackich Stefan 
Radicz najpełniej i najpilniej rozbudował 
swcją doktrynę, która zasługuje na to, aby 
iej się bliżej przypatrzeć. Jest ona równo- 
cześnie asocialistyczna i akapitalistyczna. 
Jest ideologią małego człowieka, opiera się 
o jego psychologię i potrzeby. Dom, chata 
i rodzina chłopska są punktem wyjścia. RO- 
dzina ta jest związkiem naturalnym, wyko- 
nywującym dobrowolnie pracę zbiorową dla 
wspólnego dobra. Jednostki na mocy woli 
swej i warunków wchodzą w skład większej 
całości. Podobnie szereg rodzin stanowi 
«wieś, szereg wsi gminę, szereg gmin obwód, 
szereg obwodów kraj, szereg krajów Pań- 
stwo. 

Związki te nie są przymusowe, lecz 
dobrowolne. A części składowe, o ile nie mo- 
gą dojść ze sobą do porozumienia, mają mo- 
żność rozejścia się. 

Ideologia w ten sposób postawiona, któ- 
rą przedstawiamy tylko w ogólnych zary- 
sach, ma ambicję objęcia całości współczes- 
nego życia i aktualaych jego zagadnień. Na 
podstawie idelogoji, której punktem wyjścia 
jest komórka rodzinna, jest Radicz zwoleń- 
mikiem federacji jugosłowiańskiej chorwac- 
ko-serbsko-słoweńskiei, pragnie, aby Bułga- 
rja weszła w jej skład, chce następnie roz- 
szerzyć ja na wszystkie państwa słowiań- 
skie, a więc i na Rosię, gdy ideologija chłop- 
ska wyruguje tam ustrój bolszewicki, na co 
się już według Radicza zanosi. Dalszy pro- 
ces, to zniesienie granic celnych, ułatwienie 
przenoszenia się z państwa do państwa, pc- 
tępienie wojny, a w ślad za tem wszystkiem 
stworzenie wspólnego państwowego orga- 
nizmu, Paneuropa. 

Jak z tego widzimy, niespokojny i burz= 
liwy polityk Stefan Radicz taki, iakim go 
przedstawiają pisma, jest również poważ- 
nym, choć może nie zawsze zupełnie orygi- 
nalaym i realnym. lecz w każdym razie in- 
teresującym ideologiem politycznym. (i.) 
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- Polscy komuniści 
przed sądem Kominternu. 


W. czasie obrad plenarnych VI kongresu 
Kominternu z ramienia. komunistycznej par- 
tii Polski przemawiał Leszczyński (Leń- 
ski). Wystąpił on z ostrą krytyką polityki 
większości C. K. komunistów polskich, któ- 
|ry dopuścił się szeregu ciężkich błędów, 
przedewszystkiem w zakresie „mylnej oce- 
ny dążeń! polskiego kapitalizmu do ekspansji” 
oraz w zakresie „niedostatecznego brania 
pod uwagę agresywnych tendencyj polskie- 
go faszyzmu w stosunku do Sowietów”. Po- 
zatem większość ©. K. komunistycznej partii 
Polski dopuściła się złamania dyscypliny w 
stosunku do Kominternu przy trozwiązywa- 
niu warszawskiego komitetu partji komuni- 
stycznej bez porozumienia z komitetem wy- 
konawczym Międzynarodówki komunisty- 
cznej. 


Przemówienie Leszczyńskiego, uważa- 
nego za przywódcę opozycji w łonie komu- 
nistycznej partji Polski, odsłania ostrość 
sporów, których terenem od dłuższego cza- 
su jest K. P. P. Charakterystyczny jest u- 
stęp przemówienia Leszczyńskiego, w któ- 
rym zwraca się on przeciw polityce więk- 
szości C. K. komunistycznej partji Polski, 
która niedostatecznie zwalczała szowinizm 
ukraińskiej komunistycznej partji zachodniej 
Ukrainy. 


Przedstawicielka większości polskiej 
partji komunistycznej Kostrzewa, dowodziia 
konieczności wzmocnienia kampanii agita- 
cyjnej w Polsce, skierowanej przeciwko ia- 
kimkolwiek woiaom. Mówczyni twierdziła, 
iż faszystowskie rządy w Polsce opierają 
swą politykę na agresii ptzeciwko ZSSR. 
Przechodząc do spraw wewnętrzno-party]- 
nych komunistycznej partii Polski Kostrze- 
wa stwierdziła, że problemy taktyki wybor- 
czej wywołały w IP, P. K. walkę frakcyiną, 
która powinna być likwidowana na drodze 
współpracy obu odłamów. 

Z ramienia Krestinternu (Włościańskiej 
Międzynarodówki Komunistycznej) głos za- 
brał b. poseł na SeimRzplitej Dąbal. Stwier- 
dził on, iż niektóre partje komunistyczne 
zbyt mało zwracają uwagi na rozwój propa- 
gandy komunistycznej na wsi. Mówca do- 
maga się urządzenia w Moskwie specjalnego 
Zjazdu, w którym uczestniczyliby przedsta- 
wiciele naiwiększych partyi komunistycz- 
nych dla ułożenia sposobów silniejszej infil- 
tracji komunizmu ta teren wiejski. Zapobie- 
głoby to też tendencjom niektórych działąw 
czy komunistycznych do dalszej likwidacji 
'działalności komunistycznej wśród chłopów. 


W obronie Nobilego. 


Berlin, 30 lipca. (PAT.). Uczestnik wy- |? 


kierować całą akcją ratunkową.  Pozat:m 


prawy generała Nobile, czeski profesor Be- |jeszcze jeden wzgląd przemawiał za urato: 


hounek przybył dziś w południe, w towarzy- 
stwie siostry do Berlina. Prof. Behounek u- 
dzielił niezwłocznie po przybyciu wywiadu 
prasie, akcentując przedewszystkiem gorącą 
swoją przyjaźń dla Nobilego. Oświadczył on, 
że jego swoboda w wypowiadaniu sądu o 
wyprawie nie jest bynajmniej niczem przez 
nikogo ograniczona. Materiały przywiezione 
z wyprawy, zamierza uczony Opracować w 
pracy naukowej a wrażenia z przeżyć w ar- 
tykułach dziennikarskich. Prof. Behounek 
doznaje wrażenia, że na podstawie dotych= 
czasowych wiadomości, jakie dotarły do o- 


pinii publicznej o wyprawie. wvyrobiono sc- <. 


bie fałszywy sąd u wydarzeniach na biegu- 
nie. Sąd ten krzywdzi Nobiłego i jego wło- 
skich towarzyszy Stosunek między Nobilem 
i Malmgreenem był jak najlepszy. Malm- 
green był ulubieńcem Nobilego i ten wybrał 
go, pomijając szereg włoskich  meteorolo- 
gów. Szwedzki uczony dobrowolnie wyraził 
zgodę na wędrówkę po śniegach z zamia- 
rem dotarcia do miejsca na stałym ladzie, 
skąd mogłaby nadejść pomoc. Nieodpowiada 
prawdzie wiadomość, jakoby Malmgreen 
miał być odkomenderowany. Do wyruszetia 
w podróż skłoniła go ponadto okoliczność, 
że odkryje on na lądzie stałym środki żyw- 
ności, rzucone przez  „Italję” przed kata- 
strofą. General Nobile został uratowany 
pierwszy tylko dlatego, że Lundborgh po 
wylądowaniu powołał się na wyraźny roz- 
kaz zabrania przedewszystkiem Nobilego, a 
to w tym celu, aby uratowany kierownik 
wyprawy mógł z bezpiecznego miejsca po- 


a A A 


(St.) 
Nowe dzieło d'Annunzia. 


D'Annunzio, mimo swoich 65 lat, jest 
niezmiernie czynny. Dowodem tego, nie tyl- 
ko niedawna jego działalność polityczno- 
wojenna, ale i niestrudzena twórczość pisar- 
ska. 

Obecnie ukończył poeta nowe dzieło, 

WK olega z oczyma LEZA zes Aa 
którem podaje garść ciekawych wiadomości 
przyjaciel wielkiego pisarza, znany autor 
włoski, Forzano. 

Od wielu tygodni przebywał d Annunzio 
w swej willi Vittoriale nad jeziorem Garda; 
nie przyjmował nikogo. Brama willi była 
stale zamknięta i strzeżona przez dwóch ka- 
rabinierów. Bez przerwy, nieraz przez 29 
godzin z rzędu, nie przyjmując nawet poży- 
wienia, siedział d'Annunzio w swei praco- 
wni i pisał. Wiadomo bowiem, że tworzy 
wybuchowo, a strumienie jego natchnienia 


wycieczki szkolnej do Pistoji dla oglądniecia 
dzieł Della Robbii. W czasie drugiej ucieczki 
został także przychwycony i osadzony a- 
wet w karcerze szkolnym. Wtedy wysadził 
zakratowane okno! prochem, dostarczonym 
mu przez pewnego kolegę z zewnątrz, i um- 
knął na wysoki dach kollegium. Oparty o Ko- 
min, obserwował życie jaskółek w komino- 
wem gniazdku. Na dole w budynku szkol- 
nym, nastąpiła tymczasem  konsternacja. 
Znając uporczywy i gwałtowny charakter 
zbiega, wysłano doń na dach, w roli parla- 
mentarjusza, pielęgniarza chorych studen- 
tów, Circe'go; ale gdy tylko ten pojawił sie 
w okienku strychowem, d' Annunzio posunął 
się na kraj dachu i zagroził, że rzuci się na- 
tychmiast w przepaść, Już wtedy czuł po- 
gardę dla życia i gotów był każdej 
chwili rzucić je na szalę losu. Zostawiono go 
w spokoju. Siedział więc na swym dachu. 
palony majowem słońcem, dręczony głodem 
i pragnieniem, które ugasiła dopierol gwałto- 
wna ulewa. Jedynym opiekunem młodego 
awanturnika w tej jego powietrznej przygo- 


płyną, jak potoki lawy, niewstrzymane, aż | dzie, był właśnie ów „kolegabez rzęs”, 
do końca. Nowe dzieło poświęcone jest Eleo- | który jest bohaterem tytułowym powieści. 


norze Duse, a ma przeważnie charakter|On to przynosił 
jest | którego ów jednak nie przyjmował, zarówno 


autobiograficzny. Powieść ta 
trylogją. Część jej pierwsza, licząca przeszto 
300 stronic, pełna jest wspomnień z młodo- 
ści i lat szkolnych poety. Traktuje ona o po- 
bycie d' Annunzia w szkolnem Collegio Cico- 
gnini. Opowiada o trzech próbach ucieczki 
poety z tego kollegjum. Po raz pierwszy u- 
siłował d'Annunzio wymknąć się w czasie 


D'Annuziowi pożywienie. 


'z dumy, iakoteż dlatego, aby kolegę nie na- 
razić na przykrości. 

Znajomość z „kolegą bez rzęs” miała pó- 
źniej tragiczny koniec. Gdy obai młodzi 
przyjaciele opuścili zakład wychowawczy, 
stracili się na długo z oczu. Dopiero w wiele 
lat potem, postyszał dAnnunzio o dawnym 


SOC ZE EC O O W W O A z z 


waniem Nobilego: był on mianowicie najlżej- 
szy Z całej grupy rozbitków. Pomoc „Kras: 
sina” nadeszła w ostatniej chwili, kiedy iuż 
kra, na której znajdowali się rozbitkowie, 
zaczęła się gwaliownie rozpadać. 
Kopenhaga, 30 lipca. (AW.). Po 2-dnio- 
wej podróży przez Szwecję i Norwegię przy 
był wczoraj gen Nobile z towarzyszami do 
Kopenhagi. Nobile i towarzysze sprawi ają 
wrażenie ludzi cierpiących. Włosi udali sie 
na nocleg do poselstwa włoskiego a Czesi 
do czechosłowackiego. Dalsza podróż rozpo- 
częła się wczoraj wieczorem. (Cien. Nobile 


oświadczył dziennikarzom A ńskim, „Nie je- 
stem zadym więzniem, twierdzą nie- 


którzy. Nie ma ani cienia aa w strasz- 
liwych oskarżeniach rzuconych na EA Z 
ciemnych źródeł przeciwwłoskich. Myśl, 
Amundsen musiał umrzeć, chcąc „mnie Zig, 
wać, jest omal rie do zniesienia”. Szczegó- 
towych wyjaśnień gen. Nobile nie chciał u- 
dzielić, oświadczając, że jako włoskiemu oli- 
cerowi nie wypada mu zdawać sprawozda- 
nia, him nie Stanie przed sądem włoskim. 
Berlin, 30 lipca (PAT.). W przejeździe 
przez Niemcy generał Nobile ndzielił wy- 
słannikowi „Achtuhr Abendblatt” wywiadu, 
w którym podkreślił z naciskiem, że wszyst- 
kie dotychczasowe sprawozdania © losach 
ekspedycji, ogłoszone bez jego udziału, za- 
wierały szczegóły niezgodne z prawdą. Z 
naiwiększem oburzeniem piętnuje pogłoski 
jakoby Zappi i Mariano mieli żywić się tru- 
pem Malmgreena. Nobile z żalem występo- 
wał przeciwko głosom prasy oświadczając, 


koledze z ławy szkolnej. Człowiek bez rzęs 
wyemigrował do Londynu, iako dziennikarz, 
i tam zachorował. Wpadi w sidła złej kobie- 
ty, która oczarowała iego Serce i zmysły: 
Jako ciężko chory nędzarz wrócił do Flo- 
rencji, i tu kcnajac zwolna, miał tylko jedno 
życzenie: aby ukochaną kobietę mieć jeszcze 
raz przy sobie. Za wszelką cenę zdobywał 
pieniądze na jei podróż. D'Annunzio miesz- 
kał wówczas w Capponoina koło Florencii 
i pisał swój romans „Ogień”, Nagle, jednego 
wieczoru, zjawił się u niego „kolega bez 
rzęs”, istny cień człowieka, zżeranego przez 
suchoty. Milcząco usiadł naprzeciw poety 
i siedział tak przez czas jakiś. W tem chwy- 
cił za pióro i napisał na skrawku papieru 
imię i nazwisko d'Annunzia, w sposób naśla 
dujący do niepoznania jego autograf. Nic nie 
mówił. Poeta domyślił się wszystkiego. Oto 
„kolega bez rzęs” chcąc zdobyć pieniądze dla 
kochanki, sfałszował podpis poety na wekslu. 
a płatność tegoż przypadała właśnie naza- 
jutrz. Nie mówiąc ani słowa, wyiał dAnnun- 
zio tysiąc lirów i wręczył je dawnemu kole- 
dze. „Człowiek bez rzęs” powstał i znikł 
gdzieś w cieniach zmierzchu. Nie zobaczyli 
się już nigdy. 

Potem idą dalsze rozdziały powieści, 
składające się na jej część 2-ga, noszącą ty- 
tut: „Iskry zpod młota”. Ciekawy jest 
np. rozdział p. t. „Pogrzeb młodości”, w któ- 
rym poeta mą na myśli 40-ty rok swego ży- 
cia, ów przełomowy rok mężczyzny. Gdy 
poeta miał 29 lat, czuł paniczną trwogę przed 
starością; chciał umrzeć młodo, jak Shelly. 


że nikt nie może wyrobić sobie rależytego 
sądu o tragedji te; ekspedycji, kto nie biał 
w Miej bezpośredniego udziału. Nadejdzie 
czas, kiedy dane mu będzie wystąpić z pu- 
blicznem oświadczeniem i opowiedzieć całą 
prawdę. 


Berlin, 30 lipca. (PAT.), Z Warnemiinde 
donoszą, że dziś rano przybył tam generał 
Nobile z członkami ekspedycji polarnej. Za- 
słony na oknach wagonów sypisinych były 
opuszczone. Oprócz dwóch uczestników wy= 
prawy, którzy wysiedli celem załatwienia 
formalności paszbortowych, nikt z jadących 
nie ukazał się na peronie. W Magdeburgi 
weiście na dworzec policja zamkneła W o- 
statniej chwili przed odejściem pociągu ge- 
nerał Nobile próbował wyjść z wagonu, 
chcąc dostać się do wagonu salonowego 
kurjera bamburskiego, czemu atoli personal 
kolejowy sprzeciwił się. 


| CZ BOS a U 
LOT WARSZAWA-BAGDAD. 


Warszawa, 30 lipca. (PAT). Polska 
Agencja Telegraficzna upoważniona została 
do stwierdzenia, że porucznicy lotnicy Ka- 
lina i Szałas, którzy wystartowali dziś rano 
z Dęblina, odbędą łot do Bagdadu i z po- 
wrotem, 


MORALNOŚĆ SOWIECKA. 


Ryga, 30 lipca. (A. T. E. Donoszą z 
Charkowa, że w Odessie aresztowano kie= 
townika wydziału zbożowego miejscowego 
sowietu Kołomyjca, który dopuścił się nie- 
zwykłych nadużyć wraz z sekretarzem so- 
pach Mamrowskim oraz innymi urzędnika« 

„, którzy kierowali rządowym zakupem 
e w gub. Chersońskiej. Śledztwo usta- 
lito, że dygnitarze ci przyjeżdżając na wieś 
po zboże, urządzali pijatyki, grozili włościa- 
nom rewolwerami i zabierali im ostatnie za- 
pasy nie zostawiając ani jednego puda nawet 
na zasiewy. Oprócz zboża zabierali włoś- 
cianom wszystko, co się dało, nie dając tm 
w zamian nic. Zrabowane w ten sposób zbo« 
że i skradzione przedmioty, sprzedawali spe- 
kulantom. 


CIĄGŁE WYROKI. 


Ryga, 30 lipca. (ATE). Z Moskwy da- 
noszą, iż sąd sowiecki w Wiatce skazał na 
śmierć paywód oy organizacjı powstańczej 
Kowaldina i Ogorodowa, którzy na czele 
oddziału w ciągu roku zgładzili kiikunastl- 
urzędników sowieckich i spalili kilka gma” 
chów rządowych. 


NOWE SZPIEGOSTWO WOJSKOWE 
SOWIETÓW. 

Sztokholm, 30 lipca. (PAT). Jak się 
dowiaduje Szw. Ag. Tel. od tutejszych 
władz policyjnych, dwaj Rosjanie dr. Alek- 
sandrow i adwokat Konstanty Nitkiewicz a 
nie Nisielew, jak przedtem podano, zatrzy” 
mani przez władze policyjne, dotychczas 
nie zostali zwolnieni. Pozostają oni pod za- 
rzutem szpiegostwa wojskowego. Władze 
policyjne odmawiają wszelkich informacji 
co do rozmiarów wykrytej akcji, W dniu 
dzisiejszym nie są przewidywane dalsze 
aresztowania, 


wara on raz w Castellamare do małej żagło* 
wej łodzi i płynął umyślnie ku Wienecii. Łóde 
Ka rozbiła się, ale.. poeta ocalał, iako do- 
skonały pływak. Kiedy zaś przyszła przeło- 
mowa 40-tka, na nowo wrócił lęk przed sta“ 
rością ; ale poeta nie chciał iuż szukać śmier- 
Ci, a od trwogi uwolnił sie w sposób inny: 
co opisuje właśnie w wzmiankowanym roz 
dziale. 

Następują z kolei rozdziały o Carduccim 
o Dantem, o drukarzach i pasterzach bydła 
o dziesiątej muzie i o dziesiątej symfonii 
Przez 10-tą muzę rozumie d'Annunzio nie 
kino (jak Irzykowski), ale wojnę, a przeź. 
10-tą symionję — „symfonię motoru”. Potem 
pisze poeta „O miłości, Śmierci i o cudzie” 
gdzie opowiada, jak to wierna czyjaś troskli* 
wość i wola życia mogą uratować choregó. 
od śmierci. Koniec części 2-giej stanowi prze” 
piękny dialog p. t. „Dialog © uzdrowieniu”. 

Trzecia część wielkiej trylogji będzić 
napisana później, a nosić ma tytuł: „Wojna: 
bez hełmu”. f 

Obecnie d'Annunzio wyjechał do Medjo“ | 
lanu, aby osobiście przypilnować druku i k0“ 
rekt dwóch pierwszych tomów swego no- 
wego, wielkiego dzieła. Pełen jest bowiem 
świętego zapału do pracy, pełen wiary 
swoją przyszłość i w długie jeszcze życi” 
Wszakże nigdy nie dbał o to życie i nie pał 
się Śmierci, a nadto sławna wróżka floret" 
tyńska przepowiedziała mu niegdyś, że do” 
żyje 99-tego' roku sytege wrażeń i chwal? 


żywota. 
cruz ` 


— 


Polityka handlowa Włoch. KRON IKA. toniowym a gdańskim monopolem tytonio- | ulicę. dostęp do pożaru był utrudniony, ponie- 


wym zostało obec: : odipisan je _| waż „ulice w okolicy były rozkopane. Firma 
Noe z y ań * pame A Ta zA Hadriana istnieje przeszło 26 lat. Przypuszczają, 
ke | = wę B "3 BER ZO momopolu tyto-; że katastrofa spowodowana została wybuchem 
KALENDARZ nmiowego. W myśl tego postanowienia gdań- ! węglowodanu i siarki, Następnie dopiero pożar 
Lojoli ski monopol tytoniowy będzie sprzedawał | przeniósł się ma wielkie składy benzyny Szkody 

Rz.-kat, Ignacego -Ol w swych składach wyroby tytoniowe Pol- T A e i pegarem A 
Are p AEE 4 | Hadrjar ą bardzo wielkie. Na i > 
Wschód słońca 8- 3 m 34 skiegą Monop olu a onon CH, tak samo 1| padły wskutek wybuchu wszystkie niemal Szy- 
d 2 19 m 26 w polskich składach tytoniowych będą sprze | by z okien. Ciężkie rany odnieśli mieszkańcy 
i sę 4 dawane wyroby tytoniowe gdańskiego mo- |przylegającezo domu: Mabędzki z rodziną, skla- 


Aktywność Włoch na polu polityki han- 
dlowej zaznaczyła się w ostatnich czasach 
podpisaniem trzech nowych traktatów ham- 
dlowych: z Persją, Estonią i Węgrami. 

Układ włosko-perski, podpisany W ies 
heranie w dn. 25 czerwca 1928 r.. na skutek 


Gr.-kat. Jemiłjana 


wypowiedzeni p OŚ. AE 4 Di. dn. 15 g. m 38 nopolu tytoniowego. dającą się z żony i WA >. godzine 

1928 r A p ersję w dniu 8 KA. ĉa WZEECA WE Ubezpieczenie mostów warszawskich. cy ZU zy nieleze tany | 

A aj . kapitalistycznego Z T. 199%, i b i E ; NAŻY at 3 

stanowi prowizoryczne TE vivendi, re- TEATR WIELKI. penn M SRS ACT u i Pajtel. Około 50 osób zosta pokaleczonych 

zygmujące, za pr; kla "Anelii, Francii Wtorek 31 Dm.: „Rigoletto“ Verdiego. ubezpieczenie m u Kierbedzia i mostu | odłamkami szkła. Jedna Z chorych, znajdująca 

Stanów „ARE T e A Sroda 1 Sierpnia: Trubadur“ Verdiego. kolejowego. W przetargu tym utrzymała się | się w, klinice dla położnych, przylegającej do fa- 
moczomyjch i innych rajo | 


> A ind ibm | iej zanki bryki Fiadrjama, W skoczyła okiem z pierwsze= 
a Dr E, : Czwartek 2 bm.: „Wesołe Kumos: ki z Wind- | jako najtańsza oferta krakowskiej Florjanki. ( tiadrjana, y ; ie 
mis AUO kapitulacyjnych włoskich W | soru“ Nicołała. Mosty będą ubezpieczone na łączną Sumę 4 kotea R Li A ke 
rsi, w przewidywaniu, że nowy traktat, 10 milionów złotych. lsza Ion =zikku Zbiersk wg dorost Ai 
który ma być Per AWK: TEATR NOWOŚCI l : ren majątku Zbiersk powiatu Kaliskie 
A yć w następstwie zmegocjowany, 4 w Sukces szachisty polskiego w Hadze. go, był widownią krwawej katastrofy iotniczej. 
już pe i kk tę sprawę. Wszelako | RE" aika | IW 10-tym dniu turnieju szachowego między k godz. A wieczorem wylądowała eskadra 
eraz nząd perski w nocie wystosowanej p Hd $ p „A 1929 | lotnicza, składająca się z 37 samolotów. Pod- 
d 3 rma CIC, ' i i polski hista Przepiórka wygrał | ; ta zę Mo cat 
qo. posła włoskiego w Teheranie, W dniu innymi polski szachista p czas łądowamia jeden z aparatów Potez“ XVvA 
podpisania prowizorinm, udzielił pewnych 


> è y "sę l u A 2 Là r > 
z Euve. Pozatem poprzednio niedokończona ; Nr. 24080" rozbił się o ziemię. Pilot-dowódca 

A CYJ co do norm, jakie stosowane być 

ają ma przyszłość w sądownictwie do oby- 


naj Ran AAC oazą | eskadry: kpt. Jezierczak i obs tor kapral 
partja Przepiórki ze Stemerem zakończyła S ; eziercz i obserwator Kapra 
7 ER FA AA chneider ponieśli smierć. Samolo: jSZCZE- 
się zwycięstwem Przepiórki. Dotychczaso- Samolot uległ znisze 
wateli - e 
25 zy wloskich w Persji. Prowizorium z dn. 

żerwca oparte jest na zasadzie wzajem- 


1 paf. -~ | niu. Zabitych przewieziono do ambulatorjum 
wy stan punktów przedstawia SK, jak na- | Kasy Chorych w Kaliszu. Miejsce katastrofy Za- 
ności i pas oj 
A i na klauzuli największego uprzywiłejo- 

Mia w dziedzinie obrotu towarowego, sta- 


stępuje: 8 punktów, pierwsze miejsce; Prze- pezpieczono przez policję. Przybyły władze woj- 
wek celnych, norm prawnych i sądowych, 


piórka 6 punktów i jedna parti niedokoń- | SNOW które wszęzęly dochodzenia w; sprawie 
i punktów i jedna partia edoi 5 | przyczyn katastrofy. - 

w odniesieniu do osób fizycznych i praw- 

nych. 


Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj nicgrana od 
dłuższego CZASU, efektowna {opera Verdiego 
„Rigoletto“ z gościnnym występem p. Sydonii 
Rotowskiej. wybornej przedstawicielki partii 
Gikty. Partię tytułową odtwarza p. Krugłowski, 
w imnych partiach pp. Green - SKazowa, Hin- 
glerówną, Okońska, Szymonowicz, Zopoth i in. 

Jutro Verdi'ego „Trubadur“, pojutrze Opera 
komiczna Nicolaita „Wesołe Kumoszki z Wind- 
soru“. 

„Qui Pro Quo“. Dziś ostatnie pożegnali- 
przedstawienie tego sympatycznego teatru. Dani- 
będzie rewja „Jak ty ło robisz“ urozmaicona 
majlepszermi numerami poprzednich programów. 
Ordonówna, Zimińska, Jarossy, Dymsza, Kru- 
kowski, Lawiński i inni ma żądanie publiczności 
wykonają szereg maddatków . Pozatem artyści 
przygotowali specjalne niespodziamki, któremi 
żegnać będą publiczność.. 


czona; tostatnie miejsce zajmuje Steiner 4i 
punkty. W turnieju drużynowym drużyna Jazdę na gapę przepłacił kalectwem. Od kil- 
polska osiągnęła dalsze nastepujące wyniki: ku dni Dyrekcja iKoleji Państwowych: urządza 
Z Francją wygrała w stosunku 298.15, Z obławy na podróżnych bez biletów. | Wczoraj 
Niemcami 3:1, ze Stanami Ziednoczonemi | funkcjonarjusze kolejowi przeprowadzili lustra- 
3:1, z Łotwą dotychczasowy 8 at des | GE a gó worch WRO ET płać 
; ; NĄ, F ciarvów zdążający! wowa Iech: í 
mis 1:1 przy 2 partjach niedokończonych. z pociągów zdążających mo 


À s a gapę 20-letni "Michał Lenyk, który widząc zbli- 
b Nadzwyczajne pociągi do Winnik. Dy- | żającego się kontrolora, wyskoczył tak fatalnie 
rekcja Koleji państwowych we Lwowie do- |iż koła pociągu obcięły mu oble nogi. Ofiarę 
nosi: Z, powodu odpustu w Wiunikach kurt- pei ef 334 wypadku Pogotowie ratunkowe prze 
sować będą we środę 15 sierpnia 1928 po-| ~ tozło do szpitala powszechnego. 

między Lwowem Łyczakowem i Winnika- Afera oszukańcza Z papierami niemieckiej 
mi, oprócz pociągów normalnych przewi- | pożyczki wewnętrznej urasta do niebywałej do- 
dzianym w ściennym rozkładzie jazdy, waż- tąd panamy finansowej. Aresztowanie von Wal- 
nym od 15. V. Dr., nastepujące pociągi do- dowa, sekretarza Hugona Stinnesa naprowadzilo 
datkowe: Nr. 1641 Łyczaków odjazd 825 4 na Ślad licznych jego wspólników I naśladoweów 


e E A SEED = granicami Niemiec. O rozmiarach falszer= 
Bas przyjazd 8.41; — Nr. 1642 Winniki | stwa Świadczy fakt, że według dotychczasowych 
odjazd 9.25 — Lyczaków przyjazd 9.45; — | wyników śledztwa, zgłoszonych zostało do Wa- 
Nr. 1643 Łyczaków odjazd 10.35 — Winniki O papierów pożyczkowych wartości okała 
przyjazd 1051; — Nr. 1644 Winniki odjazd mitjardów marek, gdy, władze skarbowa ppa 


ń A czyły, że fekty,w: artość papleró aduja- 
11.00 — Łyczaków przyjazd 11.20; — Nr. yły ofektywna wartość papierów znajdnią 


Dnia 3 lipca podpisany został prowizo- 

' ryczny układ haudlowy. włosko-estoński. 
i Wprawdzie układ ten nie odpowiada jakimś 
poważniejszyia stosunkom pandlowym po- 
między obydwoma krajami, ze względu na 
odległość i trudności komunikacyjne, nie- 

mniej jednak komentowany iest jako nowy , š 3 ; p 
objaw zapobiegliwości rządu włoskiego będzie odprawioną w rocznicę stracenia 5-iu 

o rozwój ekspansji gospodarczej nawet w członków Rządu Narodowego 1863/64 SB] 
nowych i matych krajach. ROWNO Et, > ad Krajewskiego, 

Po ciągnących się od sto ada 1927 r. R moj są Kipeona Toczyska? 

Giągnący Ch SIĘ p ń i Jana Jeziorańskiego. Msza św. w Kaplicz- 

rokowaniach, podpisany został du. 5 lipca |ce 1863 na Wulce (przy drodze Wuleckiej), 

1928 r. w Rzymie traktat handłowo-nawige" | oraz wzniesienie i poświęcenie Krzyża Św. 

cyjny włosko-węgierski, mający zastąpić | przy Kapliczce. Powiadamiając o powyższem 
tymczasową konwencie handlową z dn. 20 | zaprasza społeczeństwo polskie m. Lwowa 

lipca 1925 r. Traktat, zawarty na 3 lata | do wzięcia udziału w nabożeństwie i uro- 


W pamiętną rocznicę. W niedzielę 
dnia 5 sierpnia 1928 o godzinie 10 rano 


moz 


r AB „i: BĘ F ; d w, ; cych się istotnie w pierwotnem posiadaniu, wraz 
A i prolongaty, wejdzie w Życie | czystości poświęcenia Krzyża św. — Mało- | 1045: Łyczaków odjazd 16.15 — Winniki | z sumą wałoryzacyjną mie przekracza 20 miljar- 
A 15 dni po wymianie dokumentów ratyfi- | polska Straż Obywatelska. przyjazd 16.31; — Nr. 1646 Winniki odjazd dów marek. 

i acyjnych. W dziale, dotyczący obrotu t0- 


i : p RA A maria! ; Upadek Kijowa Specjalny: korespondent 
Dr. Władysław Hoinacki powrócił Z 16.40 Łyczaków przyjazd, 17.00. Z pocią- : a E i IAR 
gów tych korzystać mogą WSZYSCY modróżni „VWossische Zeitung” donosi z Kijowa o całkowi 


; bez ograniczeń U | tym upadku tego, ongiś bogatego i wspaniale 
dynuje, jak zwykle przy ul. Słowackiego z; graniczeń za normalną opłatą cen bi- | rozwijającego się miasta. Ukraiński przemysł 
etów- 


liczba 14. cukrowniczy, z którym związany był rozwój g9- 
O podwyżki zarobków W górnierwieśi Wycieczki zagraniczne Statków pol- spodarczy, Kijowa, wskutek gospodi ami 


: e 2 aka | SKIC mi * : „ |Stycznej jest zupełnie zrujnowany. Pod rządami 
Dnia 30 bm. zastępca Ministra pracy i opieki į SKICH. Dnia 22 lipca S. S. „Gdynia” powró- | komunistycznemi Kijów zrobił się głuchem mia- 
| społecznej dyr. Szubartowicz odbyl konte- | CH z wycieczki zagranicznej z. Rygi Hangö, A prowa poan ia w Aja i aaan ot 
z SA. > (SI p: HE Hina: ] FAY Pin ażą obdarte omy na W i 

rencie z przedstawicielami. przemyslu zat] oda paa i Tallina. Następna wycieczka | 55 „miki, zniszczone i Ge funkcjonujące tramwaic, 
głębia Dąbrowskiego» Krakowskiego i U. na wyspę Bornholm odeszła w dmu 24. Na 


A . > s A BE. A żegluga na Dnieprze zmniejszyła się W sposób 
Śląska w sprawie podwyżki zarobków w dwie wycieczki 27 lipca do Helsingör i Ko- | katastrofalny. Pod względem narodowościowy m 
górnictwie. 


penhagi i 4 sierpnia do Visby i Stockholmu | Kijów Stał się miastem, całko" MA pe 
Na walnym zieździe prezesów i delega wszystkie miłejsca zostały zakupione. Sa Rae. BE a ce Zadie Pzd 
tów Oddziałów okręgu Związku Ba jeszcze wolne miejsca w miewielkiej ilości na A WAGA SZ z i 
stów polskich, który odbył się w Poznaniu 
w «min 28 b. m. po omówieniu spraw orga- 


e A k moskiewski zwraca szczególną uwagę na sytu- 
wycieczkę dziesięciodniową do Góteborga, 
nizacyjny:ch, uchwalono rezolucje treści na- 


a, | acię polityczną ma Ukrainie, gdyż obawia się 
największego portu handlowego W Szwecji, | wzmorzenia separacyjnego ruchu ukraińskiego. 
sępującej: Zjazd prezesów i delegatów od- 
działów okręgu poznańskiego Związku Le- 


położonego W: pięknej okolicy i Oslo, sto- „ Pożar, prta k Wam 1 

4 a AaS ie dwi oczy | donoszą, Ze onegdaj w poludnie wybuc pozat, 

licy „ya m Łe gi sa który objął całą dzielnicę miasta. Tak wielkici 

do Kopenhagi i Stoc olmu. k pt A = RE katastrofy mie pamięta Konstantynopol od roku 

Sk > | À i acji w sprawie wycieczek u ziela P. P. |1911. Bliższe szczegóły nieznane. 

gionistów polskich O: n mowis! formacji W Spt > š z ZĘ A 
p", skie NAC na a „Żegluga Polska” Wydzial Pasażerski Gdy- Rozbicie banku w Sopotach. Z Gdańska do- 
iie E naem: osci- | "4 (telef. 93) oraz w biurze Pierwszego Pol- | hy p, dzienniki wiedeńskie, że inż. Gińúski to” 
ckiemų Prezydentowi Najlaśniejszej Rze= haca „zystwa Kąpieli Morskich W bił bank ruletowy w Sopotach, wygrywając 0- 

czypospolitej i najgłębszą cześć Komenmdan- skiego Towarzystwa | ąpieli Morskich War- 

towi, Pierwszemu Marszałkowi Polski Jó- 

zefowi Piłsudskiemu, którego rozkazom Za- 

wsze wiernie się podporządkuje. RÓwnocze- 

śnie zjazd solidaryzuie Się z akcią putkowni- 


Ą 4.5 koło 2 miljonów guldenów- 

szawa Krakowskie Przedmieście 20/22. W tegorocznych manewrach Reichswehry 
ka Sławka z B. B. W. R, stojąc na stano- 

wisku, że obowiązkiem społeczeństwa. jest 


Statek s. 5. „Gdańsk” uratował dwie | na da RAY gemo aa EW w 
DA MT etni ro: | jazdy że: .|cerów litewskich oraz Sowii cki atache wojsko- 
prz J Hct j, M; JU E = 

stanąć w zwartym szeregu przy budowie 
podwalin mocarstwowej Polski. 
Nowe relacie telefoniczne. Dyrekcja 


UB a p czona z wyjątkiem przedstawiciełi pism pacy- 
szonei ilości jazd, dając częstszą komunika. fistycznych oraz pism zagramicznych. 

Poczt i Telegrafów we Lwowie oznajmia, iż 

z dniem 1 sierpnia br. wprowadza się nową 


waroówćgo, jest on oparty na zasadzie WZa- 
PR o i klauzuli największego uprzywi- 
ki : ania, przewiduje wszakże rówież ZMIŻ = 
k. aryfowo-celne dla ważniejszych artyku- 
AM NR je obrotu, wyszczególnionych 
| 8 dołączonych do traktatu listach. 
og ie ad normalnych działów, poświę- 
AR. osobom prawnym i fizycznym, upra- 
5 niom w zakresie hamdtu i pracy, kołe- 
iom i morskim środkom komunikacyjny m. 
traktat z dm. 5 lipca uzupełniony jest pirzez 
oddzielny protokół, regulujący warunki 
wwozu i wywozu wzajemnego towarów, 
Oraz przez konwencję weterynaryjną. 
wpływ traktatu tego na dalszy rozwój 
handlu włosko-wegierskiego zależeć bedzie 
przedewszystkiem odi zapewnienia sobie Zza- 
równo przez Włochy, jak przez Węgry ko- 
my tranzytu przez Jugosławię. Jak 
wynika ze statystyki włoskiej, wywóz włos- 
ki do Węgier przedstawiał w r. 1927 war- 
LE 156.4 milin. lir, a wwóz węgierski do 
e ię i milin. lir. Na pierwszą pozycię 
i- aA ala Się zwłaszcza pomarańcze i Cytryny 
<a A? maszyny A aparaty precyzyjne. 
kj oby bawetniane i samochody; na drugą 
zk zboże. Nie ulega watpli- 
j Me A pł „EEE i korzystniejszym 
"wow" ž z Hanis Wizigeną. 
6. 7 m E asie przewidywane jest, 
od: a aktywnej polityki handlowej 
włoskiej wszcęcie lub wznowienie rokowań 


podróży naukowej do Paryża 4 Berlina i or- 


cię między przystaniammi w zatoce, jednocze- 5 Eaa pore E sop ieg ai 

a ž RA EW . | „Prawd: aje, ranie sowiecki 

sme e p niebezpieczeństwo dla łodzi | szerzy się kija. pożarów. W okręgu Dniepro- 

prywatnyc RA „|„ | pietrowskim zanotowano W ciągu miesiąca 370 
Tak nP. 17 lipca b. r. S. S: „Gdańsk”, | wypadków pożaru. Władze sowieckie wyzna- 

przechodząc w odległości około 3 mil od |czyły premie za wykrycie podpalaczy. 

Helu zauważył motorówkę, która robila Dar plemienia czerwonoskórych dla Króla 


o układy gospoda: 1 anio iż nie kieruj m ; _ | Gutawa V. W czasie swej podróży po Amery- 
e e (Aa 5 z Bułgarią, Rumunia. | relację telefoniczną Nadwórna_ Wiedeń. O- 2702 A obok ruchami. Ka- | ce, ks, Wilhelm, najmłodszy syn króla szwodzkie- 
t tcją, Irlandią, Brazylią, Meksyki W z pitan statku niezwłocznie zbliżył się do niei brany został jedn oinoc. plomion 
Maama. Pat 3 Sy iem, Kubą, płata za trzyminutową zwykłą rozmowę w p dzi! 5 R ~“ | 90, O raty został przez jedno z północ. P cum 

h ; a Paragwajem, Costariką i Japonia. | tei relacji wynosi 5 tr. 50 ct. w złotych pol- a stwierdził, że na motorówce motor nie |Indjam na wodza honorowego Z przydomkiem 


działa, a wiatr i fala (pogoda była burzliwa) | „samotnego Orła". Mianowanie odbyło Się wśród 
umost ja w morze. Kapitan 6. S- BA Wo porz i z zachowanie SS alacy 

E Oa , | CE jak f ) ' RL z waw 
pomimo ciężkiego stanu morza, zdołał podać ceremoniału. „Samotny OSzeę,ą 


j ; RM obecnie w swej malowniczej rezydenci letniej, 
na motorówkę hol i przykołować ją na Hel. | Stenhammer, był niemało zdziwiony, otrzyma- 


. `i ; ij i : : | r c oskórych przy- 
Dnia 19 lipca br. przy! silnym wietrze i fali | Szy od swych wiernych, EONO tia k 
R. odzinie 15.50 s. S. „Gdańsi » zauważy jaciół kwotę 1.500 dol jako daminę jubileuszowa 


, i 5 T Ad larmmienia. złożona W "hołdzie dla króla szwedz- 
w odległości 2% mił od brzegu gdyńskiego EB 70-tej rocznicy jego urodzin. Król 


P. H. 


ZGŁOSIŁ SIĘ MARNOTRAWNY SYN. 


Warszawa, 31 lipca. (AW). W j 

4 o podz. 12:30 zgłosił A k zadu GF 
czego dobrowolnie zbiegły swego czasu 

: urzędnik „Magistratu Filarski. Badany przez 
inspektora Suchenka Filarski zaprzeczył 
jakoby miał roztrwonić większą sumę pie- 


skich według każdorazowego kursu. 

Kurs dla pisarzy gmin wiejskich otwie- 
ra Wydział Samorządowy we Lwowie (pl. 
Smolki 3) w dniu 6 września br. Przyjęci 
mogą być kandydaci z ukończonym 18-tym 
rokiem życia i najmniej 4-tą klasą szkoły 
powszechnej. Podania o przyjęcie mają być 
mnoszońe wa ręce właściwego Wydziału po- 
wiatowego najpóźniej do 14 sierpnia DET. 


podziękował długą depeszą Za nieoczekiwany 
dar, który zajnicjował inny _ honorowy członek 


mogąc kienńowatć sweimi ruchami i będąc u- 


I r . "m s | piemienia, „Blada Twarz" Ericson, Amerykanin 
a AR - Bliższych informacji udzi ; T A goszońym przez sztorm w morze. Mimo ma- p i dzenia szwodzkicgo- Fundusz jubileuszowy 
i A suma E którą sobie przy- powiatowy w Ra każdy Wydzial czmyC!! trudności kpt. s. s. „Gdańsk” Paco- król. przeznaczony stosownie do życzenia samego 
l i ył wynosiła 10.000 zł. Dalej zeznaje, Biblioteka jm. F ka p B wicz wziął załogę jachtu na pokład a jacht | króla na zwaiczanie raka | zakładanie naukowych 
| że przez cały czas ukrywał się w okolicach |C ni a e Piekarskiego. | „zyprowadził do Gdyni (jacht Seehund”) instytucji do badania tej choroby, wzrósł już do 

Skierniewic i Częstochowy. Po przesłucha | k gad a Macierzy Szkolnej w Ho- D * 22 fipca SHS Ea w odległości E ier a koron + GORE” 
M i ; D ay RAGE -|szczy powiatu rówieński Dma PCA S. S. „sAdIWI MIESAOR tywają ze WSZYSt ich stron. 
A niu został odstawiony do więzienia śledcze- sęki wieńskiego ufundowała, il od Helu zw dwóch i njati pa EA 

>. sledztwo poruczone zostało Sędzieni saa A m 1 Głównego Polskiej Z a ia e pr: | 
) iński aera kolmej, Bibliotekę im. ś. p. Fr pea CRA ON ; 
ęglińskiemu. i ą : jotekę im. ś. p. Fran- TEE x 4 ń SB ZJAZD w OLICIE 
y o 60 zasłużonego społeczni- Toe 6 kapitan 5.5, wiegnak Kowno 30 lipca ( ATE) Wczoraj 
3 e MA R Głównego, Mieszkańcy ie. doprowadził i ; do Helu, gdyż W drodze | w Olicie odbył się wielki zjazd a 
] NIEUDANY ZAMACH oszczy z radością powitali powstanie bi- nie doprowadził jej do Helu, s47 R kiG: Swazi 
; bli s A l tała zalana tonet chłopskich, na którym byli ob 
Paryż, 30 ti ljoteki, uwzględniającej zainteresowania Zo =. AA p y M ecni prezydet 

j nos Ai yż, 20 lipca. (ATE). Donoszą z Bue- | miejscowej ludności. 


=n iN Smetona, członkowie gabinetu i generalicja. 
Katastrotalna eksplozja W Łodzi, s Pi * Na zjeździe, który był zorganizowany przez 
której =" uw powietrz nja wielomilia- | Parę tautiników. wygłoszono szereg prze” 
-hemtkalii Emwa ana, P HH PSZ SE s ! 
Swe szkody. Wybuch. 1a papit o godzinie 17.30 mówień, w których domagano Się od rządu, 
w nocy. Skutkiem eksplozji Judzie mroki aby nie szedł na żadne ustępstwa w roko- 
žek, część ścian fabryki rones w wielu domach | waniach polsko-litewskich. 
asiedmich mury zary* a L EB 
p dużym promieniu z brzękiem wypadły na z 


NK że senator Molinari zawiadomił 
denta m nieudanym zamachu na prezy” 
genłyny lIrigoyen'a. Molinari podał 


nazwiska 3 
spiskoówcćw, któ ve 
wkrótce 05 A którzy zapewne będą 


Będziemy palić Papierosy gdańskie. 
Przewidziane w układzie polsko - gdańskim 
z dmia 31 maja 1927 w sprawie utworzenia 
monopolu tytoniowego w Gdańsku postano- 
wienie przewidujące wymianę wyrobów ty- 
` | toniowych pomiędzy polskim monopolem ty- 


a „e kz M 


Ostatnie dni pekińskie 
Czang-tso-lina. 


IL. 


Ale dni idą naprzód. Front marszałka 
zaczyna się chwiać. Przychodzą wiadomości 
G połączeniu się Japończyków z ariują po- | 
łudniową. W Pekinie wichrzy się niepokój, 
oblicza Chińczyków, zawsze jednostajnie 
uśmiechnięte, stają się coraz bledsze. Czang- 
tso-lim gra dalej spokojnie w madżonęga i 
pali opium. Niema podobno powodów do 
zamiepokojenia. Wychodzą tylko ostre rozpo- 
rządzenia przeciwko  szpiegom i rozsiewa- 
czom alarmów. W Silk — i Tea Bank w y- 
bucha run, a policjanci chińscy rozpędza- 
ją gromadzące się tłumy gumowemi pałkami. 


Rozpoczynają się nabożeństwa błagalne. 
Duchowieństwo buddyjskie zakazuje bicia 
bydła w rzeźniach, dla przbełagania bogów 
i ustanawia specjalnie dnie modlitw o 
zwycięstwo. Czang-czung-czang odsyła swo- 
ią trumnę z frontu i donosi telegraficznie 
marszałkowi, że musiał oddać nieprzyiacie- 
lowi Tsinan. „Zapewnia jednak naczelnego 
wodza, że on i armia walczyć będą do ostat- 
niej kropli krwi. 

Teraz dopiero Czang-tso-lin przestaje 
grać w mandżoga; rozkazuje armiom swoim 
przerwać bój i proponuie pokój 
„południowcom”, Równocześnie wydaje pro- 
klamację, głosząc znów Świętą woinę prze- 
ciw bolszewikom i wzywając cały naród do 
ostatecznych wysiłków, gdyby pokój nie zo- 
stał przyjęty. Armia południowa nie śpieszy 
sią z odpowiedzią. 

Pogłoski biegają po Pekinie. Wróg zajął 
podobro liczne drogi i zagraża Kałganowi. 
Oficerowie z Kałganu wysyłają rodziny do 
Pekinu i Mukdenu. Jakiś niemiecki uczony, 
wybierający się z badaniami do Urgi, zasię- 
ga wiadomości w zaprzyjaźnionym klaszto- 
rze w Pekinie. Wraca z kwaśną miną. Droga 
do Urgi przez Mongoliję, jest zalaną przez 
dezerterów i bandy. 

. Ludność chińska i Europejczycy, miesz- 
kający poza miastem, tłoczą się do Pekinu, 
zajmują hotele i szpitale, nawet w dzielnicy 
poselskiej. Dzielnica ta i gmachy poselstw 
obwarowuią się na własną rękę; 
okna zatyka się worami piasku, odbywają 
sie ćwiczenia wojskowe i obronne. 

Pogłoski coraz szaleją! Mowi się o za- 
biciu czy straceniu gen. Czang-czung-czan- 
ga. Generałowie marszałka przybywają po- 
dobno do Pekinu dla omówienia sytuacji. 
Mukden wzywa  telegraficznie dyktatora 
Czang-tso-lina do opuszczenia Pekinu i do po 
wrotu w mury Mukdenu. Ale marszałek 
trwa w Pekinie i chce dalej prowadzić woi- 
nę. Zdobywa za wszelką cenę pieniądze na 
ten cel. Przetapia się na gwałt sztaby zło- 
ta ze skarbca mukdeńskiego, pod osobistym 
dozorem małżonki Czang-tso-lina. 

Dzień i noe ryczą lokomotywy. Wresz- 
cie chwila stanowcza: armia północ- 
na wycofuje się. Bataljony marszałka, we 
wzorowym porządku, zapełniają dworzec 
i czekają sygnałów odjazdu. Tysiące i tysią- 
ce pakunków i bagaży zapełniają wagony. 
Wywozi się wszystko. W domach i biurach 
zostają tylko gołe ściany, których zebrać ze 
sobą nie można. Zabiera się nawet aparaty 
telefoniczne, będące własnością prywatiiego 
towarzystwa. 

k O aS miastem zawieszony stan o0bię- 
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Jesienna miłość. 


Ale również coś złego dzieje się z Ju- 
dytą, która właśnie powróciła ze swego po- 
bytu u Willonghbyich. Byłem u niej dziś 
wieczorem i zastałem ją W złym humorze, 
usposobioną do sprzeczki. Zarzuca mi, że 
jestem nudny. Odparłem, że iesienny Świat 
przesiąkł wstrętnym deszczem, czyż w po- 
dobnych okolicznościach człowiek może być 
wesoły? 

— Przy spuszczonych zBStónach i we- 
sołym ogniu niema w tym pokoju ani wstrę- 
tnego deszczu, ani jesieni — Odpowiedziała 
Judyta. 

-— W naszych sercach? — „spytałem. 

— Jakże ta twoia dokładność jest przy- 
ziemna — powiedziała zrzednie Judyta. — 
Chciałabym być katoliczką. 

— Dlaczego? 

— Mogłabym wstąpić do klasztoru. 

— Lepiei pojedź do Delfiny Carrer. 

— Jestem tu dopiero ieden dzień, a już 
chciałbyś się mnie pozbyć? — zawołała ze 
słodko-kobiecą nielogicznością. 

— Pragnę, abyś była szczęśliwa i zado- 
wolona, moja droga. 

— Iin — mruknęła, 

Jej pantofelek, jak zawsze chwiejący się 
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żenia. Trzyhaście bram Pekinu zamkniętj 
na wszystkie spusty. Nie wypuszcza się, ani 
nie wpuszcza nikogo. Przed miastem tłumy 
uciekinierów, rannych, chorych; leżą u bram 
bezradnie. Wreszcie pojawia się wojskowy 
aeroplan japoński i ląduje pod miastem. 
Przychodzą wieści o zbliżaniu się przed- 
nich straży armii południowej. Wtedy 
Czang-tso-lin wsiada ostatni do pancernego 
į pociągu i opuszcza miasto. Jego rolą jest 
skończona. 


Nastała teraz straszliwa pustka w Pe- 
kinie. [Dworce są opustoszałe, lokomotyw 
nie słychać. Niema wogóle żadnych lokomo- 
biliów, ani wesikułów: wszystko! zabrała co- 
fająca się armia. 


W. chińskich dzielnicach miasta codzien- 
ne życie przecież nie ustaje. Jakaś pani Rok- 
ko poleca dalej swe lekcje tanga i charlesto- 
na, w hotelu „Wagons-lits” zapowiada się 
herbatka z tańcami, a ognie sztuczne w 9- 
grodach na dachu Hotelu du Nord i Hotelu 
Peking pałą się, jak zwykle, przez całą noc. 
Od 10-tej wieczór nie wolno jednak zasadni- 
czo chodzić po mieście, a każdy przechodzeń 
jest po kilkanaście razy zatrzymywany 
przez straże. 


Nazajutrz rano wchodzą bramą połud- 
niową zwycięskieoddziały armii po- 
łudniowej. Świeci cudne słońce. Miasto jest 
nflagowane. Krawcy szyją dzień i noc sztan- 
dary na dachy i okna domów. Naprzeciw 
wychodzą delegacje uniwersytetów i wyż- 
szych szkół chińskich ze sztandarami. Także 
studeutki; jedna z nich niesie w ręku olbrzy- 
mią flagę, ubrana, jak na święto. Młodzież 
chińska demonstruje. Młodzież wita ar- 
mię południową. 


Wreszcie nadchodzą. Wojsko odbyła w 
ostatnich trzech dniach 140 kilometrów pic- 
szej drogi. Okurzeni i zupełnie wyczerpani 
wkraczają na ulice Pekinu. Ubrani są w pro- 
ste, płótniane mundury i sukienne buty. 
Wśród żołnierzy wielu niedorostókw, popro- 
stu chłopców. U pasów mają granaty ręcz- 
ne; tu i ówdzie widnieje karabin maszyno- 
wy, to znowu muł juczny. Pol obu stronach 
ulic tłumy ludu. Przyjęcie obojętne, bez 
okrzyków, bez iakieikolweii muzyki. 
Wszakże nikt nie wie, co będzie dalej; czy 
ci zostaną, czy przyjdą inni nowi, czy tamci. 
którzy odeszli. Wojsko kroczy ciężko, w głę- 
bokiem znużeniu. Oficerowie odpowiadają 
grzecznie na pozdrowienia. „Tylko studenci 
z swcjemi flagami cieszą się, bo wiedzą, że 
zwyciężyły młode i nowe Chiny! 

Mimo zajęcia przez armię połuduiową, 
Pekin jest dalej odciety. Dokoła miasta w 
promieniu wielu dziesiątek kilometrów, sro- 
żą się robozje i rabunki. To cofająca się ar- 
mja Czang-tso-lina i jej maruderzy odbierają 
sobie niepłacony od wielu miesięcy żołd, ra- 
bując przejezdnych Amerykanów czy Japoń- 
czyków: wszystko jedno kogo. 


$ 
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Tak przedstawia sławny pisarz niemiec- 
ki „przełom chiński” z maja i czerwca br.; 
ów prezłom, który był zmierzchem potęyj 
dyktatora Czang-tso-lina. Niebawem wielki 
wódz chiński, człowiek niepohamowanej am- 
bicji i dalekosiężnych zamiarów, zginąć miał 
z skrytobójczej ręki. 

W kilka dni po wkroczeniu zwycięzców. 
auto Bernarda Kellermana opuściło nieszczę= 
sny Pekin. (S.) 


| 
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Chamberlain o pakcie Kelloga. 

a 

Chamberlain wygłosi wczoraj w Izbie, ustęp z oŚwiadczenia Kelloga, iż każdemu 
Gmin mowę, w której poruszył sprawę roz-| suwwerennemu państwu  przysługuie prawo ` 
brojenia, paktu Kelloga, sprawy egipskie i|obrony w razie napaści lub inwazji. Cham- “lipca 
chińskie. Chamberlain zaznaczył, że wiado-| berlain uważa, iż obawy niektórych człon- $ tonn 
mem jest, iż rząd angielski powziął pewną | ków co do zastrzeżeń agresji samoobrony są Mpoto 
decyzię w nadzieji wyrównania istniejących | bezpodstawne, Chamberlain wyraził nadzie- Js 
różnic i znalezienia kompromisu w pogłą-|ję, że pod koniec miesiąca uda się do Pa- |Stost 
dach. Przebieg dalszych prac razem z Frań-| ryża, by w imieniu Anglii podpisać traktat 150 
cią zapowiada się bardzo pomyślnie. Sta-| proponowany przez St. Zjednoczone. Nie l „nale. 
wiane propozycie dotyczą spraw rozwoju | przesądzając, jakie będą następstwa znacze- ;łówi 
si morskich, w których Anglia jest rów-| nia traktatu, Chamberlain uważa, iż pakt gdy 
nież zainteresowana. Z wwagi na to, że| Kelloga jest wyrazem stanowiska wszyst- t ee 
armja lądowa angielska jest bardzo mała w |kich wielkich mocarstw w sprawie wojny, g p 
porówuniu z armiami innych mocarstw,|nie należy jednak łączyć z nim zbyt wiel- * Pa 
marynarka angielska, będąca główną siłą | kich oczekiwań, aby nie nastąpiło rozczaro- 134 
Anglji posiada przezto specialne znaczenie. | wanie, Pakt Kellvga, stwierdzając wszyst- kz” 
Mówiąc o propozycjach Kelloga, Cham- | kie okropności wojny, uznaje ją tylko w wy- joe, 
berlain stwierdził, iż Auglia musi się liczyć | padku koniecznej samoobrony. Znaczenie | sdn 
z obowiązkami wynikającemi z paktu Ligi| traktatu będzie zależało nie od formalnych RB 
Narodów i traktatów locarneńskich, W imyśl| zobowiązań Stanów Zjednoczonych, ale od | nioy 
traktatów: locarneńskich mocarstwa, które | stanowiska jakie Stany Zjednoczone zajria M lipa 
traktat ten podpisały, są zobowiązane do|w przyszłości w każdym poszczególnym góln 

działania dopiero wtedy, gdy: jedno z mo-| przypadku. lsżcii pinia ogólna pudrze pakt 
carstw, które przystąpiło do traktatów, po-| Kelloga, stan. się on jednem z naistraszniej- f leży 
pełniło akt agresji. Ale w tym wypadku u-: szych narzędzi przeciwko woinie i naipew= f Ze 
ległby naruszeniu również pakt Kelloga, po- niejszą gwarancją pokoju. W tym ówchu rząd © Wyr 
dobnie jak traktaty locarneńskie i pakt Ligii angielski zgłosił swą współpracę ze Stana- | giej 
Narodów. imi Zjednoczonemi, by doprowadzić do ica- i zbyj 
W sprawie samoobrany w związku | lizacji paktu, | czer 
z paktem Kelloga Chamberlain zacytował fo i: 
e iEn aE. a E, ZAJ że ; 
1411 : |sek., 2-gi Williams, Kanada: 2-gi półfinał PB: 
Piśmiennictwo | A Fi półfinaż CI 
. | London, Anglja 10.6 sek., Lamers, Niemcy. ton 
— Finał w biegu na 100 m wygrał Williams, hali 
Ostatni numer specjalnego dodatku Kanada w czasie 10.8 sek., sprawiając wielką da 
„Messager Polonais” poświęcony został niespodziankę; drugie miejsce zajął London adić 
Lwowowi i Włojewództwom wschodnim. | Anglia o 20 cm. z tyłu, trzeci był Lamers, + goni 

Wydany: na papierze ilustracyjnym obięto- | Niemcy. 
ści 36 stron, dodatek ten robi bardzo przy- | <; gu m TA I-szy Kallaghan, irlandja A sią, 
jemne dla oka wrażenie. Numer tego wyda-| °" e: ak i wra PIDGUY . $ moż 
wnictwa, zdobią przepiękne fotografie. Land BA AM wS ar p xiy 
Pierwsze miejsce zajmuje artykuł poświęco- St. Zj 3-ci Ta E i "EC: 2-gi Zuchel, Wp 
ny dorobkowi kulturalnemu naszego miasta, | qr 1.0 4-ty ketersen. Szwecja. $ lipe, 
kisrowo"inioreiNi I Tai 2| Wszyscy finaliści przyszli do mety zupełnie Ý it 
ego autorem jest M. B. Janusz. W następ mitów lo A al „WY 
nym artykule Komisarz Strzelecki przed- ME Becka" bylar" „porażlej p 
stawia wartość majątku miejskiego oraz Półfinat biegu na 800 m 1-s7y półfinał: | nag 
prace nad rozwojem gospodarczem Lwowa. | 1 szy Pulnat. Ameryka 1.55 sek. 2-si L "| 
Trzeci z rzędu artykuł p. t. „Les Souvenirs| Anglia, 3-ci Kelles Francia ouei o 1 3 
de la Pologne Historique å Leopol” jest ob-| 1. -SZY Soon Szwecja ak WOS "R 
razem rozwoju historycznego miasta: Lwo- sohn, Ameryka. 3-ci półfinał: l-szy Ly?d 4 pası 
wa. Autor tego artykułu dr. A. Czołowski Hahn, Ameryka: 1.52.6 sek., 22-gi Edwards jeni; 

dyrektor Archiwum Miejskiego zazmajamia | Kanada. 3-ci ETTEMA iranata. A 
czytelników z historją m. Lwowa od cza- Pozatem odbyły się przedbięgi: wśłii- pier 
sów najdawniejszych po dzień dzisiejszy. | nał biegu na przestrzeni 100 m dla pań. Pole uza: 
Z kolei widzimy artykuły o Izbie Fandlo- | ska zawodniczka Brcycrówna nie startowas wył 
wo - Przemysłowej, o Targach Wschodnich, |ła z powodu niedyspozycji. Do finału biegu nie 
elektrowni, gazowni i zakładach wodociągo-| tego, który odbędzie się jutro zakwalifiko: kres 
wych, oraz stulecia Ossolineum. Każdy j wano: Rosenfeld, Smith i Cuck, Kanali sień 


z tych artykułów ilustrowanych jest kilkoma 
zdjęciami, Wreszcie artykuły o Stanisławo- 
wie, Tarnopolu i naszym przemyśle nafto- 
wym zamykają ten ciekawy numer. 

Całość przedstawia się nader efektow- 
aie, a wydawnictwo zasługuje na to żeby 
szersze koła zuzrwionuły się z jego treścią 
E m 


Z Olimpjady. 


Wczoraj rozegrane zostały na Olimpia- 
dzie następujące konkurencje lekkoatlety- 
cztie: 

W półfinale biegu na 100 m.: Pierwszy 
półfinał wygrał Mac Allister St. Zjedn. 10.6 


Smith i Steinberg, Niemcy oraz Robinzow i 
Ameryka. Odpadły w półfinale takie zawod- 
niczki, jak Junckers, Niemcy i zawodniczka 
światowa Ragibeau, Francia. 

W podnoszeniu ciężarów rozegrano fi- 
nał w wadze półciężkiej i ciężkici W wa- 
dze półciężkiej pierwsze miejsce zaijał No- 
stcir, Egipt 355 kg., 2-gi Hostin, Francja 352.5 


kg. W wadze ciężkiej Strassberg. Niemcy 
372.5 kg. 2-gi Luhaan 370 kg. 

W drużynowych spotkaniach  floreto= 
wych do finału zakwalifikowano nast. pań= 


stwa: Francja, Belgia, Argentyna. Włochy» 
Węgry, Stany Zjednoczone. Odpadły zaś 
Dania, Folandja, Austria i Szwaicarjia. Dzi- 
siaj odbędą się finały tych spotkań. 


na czubku palców, upadł na podłogę. Wy- | szającego dla przygnębionego człowieka, jak 
znaję, że myśląc zgoła o czem innem, byłem | beznadziejna nuda spaceru po Londynie w 


tylko pół-świadkiem tego wydarzenia. 

— Nie podnosisz nawet mego pantofla 
— powiedziała. 

— Stokrotnie przepraszam — zawoła= 
łem, schylając się. Lecz Judyta uprzedziła 
mój zamiar. W milczeniu patrzyliśmy W 0- 
gień. Wyszedłem wczeŚRie, oświadczyła bo: 
wiem, że jest zmęczona. 

W. drzwiach domu zauważyłem brak 
parasola; wszedłem więc powtórnie na scho- 
dy i zadzwoniłem. Po chwili ujrzałem W 0- 
krągłej tafli lustra postać Judyty, zbliżającą 
się do drzwi, — zanim mi jednak otworzyła, 
zgasiła światło w przedpokoju. 

— Marku! Wróciłeś! — zawołała w pod- 
niecenin i w ciemnościach oczy jej zdradza- 
ły ślady łez. 

—. Tak, po mój parasol. 

Popatrzyła na mnie przez chwilę, roze- 
Śmiała się, przycisnęła ręce do piersi, —- PO- 
tem odwróciła się gwałtownie, schwyciła 
parasol i kładąc mi go do rąk, wypchnęta 
mnie, zamykając drzwi przed nosem. W wiel- 
kiem zdumieniu zszedłem po raz wtóry ze 
schodów. Co się dzieje z Judytą? Powie- 
działa dziś wieczorem, że wszyscy ludzie Są 
okrutni. Jestem człowiekiem, a zatem jes- 
tem okrutny. Doskonały syllogizin! Ale dla- 
czego iestem okrutny? 


| 
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czasie deszczu. Żadna sztuczna wesołość nie 
drwi z nas. Umysł jest w harmonii ze świa- 
tem. Dobrze, jeśli na świecie wszystko jest 
złe jednocześnie. 

Zdiąłem mokre ubranie i włożyłem 
szlafrok i pantofie. Na biurku zastałem list, 
adresowany okrągłem, dziecinaem pismem. 
To od Carlotty, która te dwa ostatnie tygc- 
dnie spędza z Mc. Murray'ami w Kornwalii. 
Rzadko kiedy taki okres czasu wydawał mi 
sie długi, bez końca. Śmiesznie po uczniow- 
sku liczę dni jej powrotu — nastąpi on po- 
jutrze. 

List zaczyna się tak: „panie Maryk dro- 
gil” Ter: zwrot jest przedmioter1 żartów, a 
przestawienie jest jej własnym Ślicznym po- 
mysłem. „Pani Mc. Murray pyta, czy może 
się pan obejść bezemnie jeszcze jeden ty- 
dzień? Chce nauczyć mnie manier. Mówi, że 
zogrszyłam tutejszego proboszcza — ach 
prawda, pan nazywa go wikarym — przy- 
pominam sobie: poszłam na spacer bez ka- 
pelusza z młodym miłym księdzem, a gdy 
zaczał padać deszcz, włożyłam iego kape- 
lusz i wikary nas zobaczył. Ale nie flirtowa- 
łam wcale z tym małym księdzem. O, nie! 
Uprzedziłam go. że nie. wolno mu zalecać się 
do mnie, jak młodemu człowiekowi do kup- 
ca. I powiedziałam, że gdyby napisał jaki 


Poszedłem do domu. Nic bardziej pocie- - wiersz, to pan go obije, Tak więc byłam bar- 


dzo grzeczna. O kochany panie Maryk, ia 
bardzo chcę wrócić, lecz pani Mc. Murray 
mówi, że muszę zostać, — ona oczekuje 
dziecka, a ja jestem bardzo szczęśliwa i grze* 
czna I pan Mc. Murray mówi takie zabawne 
rzeczy i ciągle mnie śmieszy. Lecz ja ko* 
cham najwięecji mego kochanego pana Ma* 
ryka. Niech pan załączy Antoninie dwa bar= 
dzo serdeczne pocałunki. A tu jest jeden dla 
pana Maryka od jego Cartlotty”. 

Jakżesz mógłbym odmówić? Pragnę ie= 
dnak, aby już tu była. 


31 paździeraika. 
Ostatniej nocy nie spałem i dziś nie pra” 
cowałem wcale. Renesans zapadł się dia 
mnie gdzieś w epokę lodową, nie widzę żad* 
nego tytułu do interesowania się nim. Po% 
szedłem szukać schronienia w klubie. Al 
skąd znowu ten stary umiarkowany kiul 
uniwersytecki stał się takim  przybytkie 
niepokoju? Pouting, ponury profesor praw 
usiadł przy mym stole i zaczął rozprawiać 
o ekonomii politycznej i o golfie. Przyznałeń! 
się, że jestem zupełnym profanem w tyć 
poważnych materjach. Zapewniał mnie, Źć 
gdybym studiował jedno, a uprawiał grę w 
drugie, byłbym zdrowszy fizycznie i morāls 
nie, — tu uderzył się w swą wąską klatki 
piersiową i przybrał groźną maskę uczono 


ści. 
(C. d. n.) 
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śm ukcja węgla 


| rnym Śląsku w lipcu b. r. 
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Wydobycie węgla w pierwszej połowie 


,,. 

p w rejonie śląskim wynosiło 1.127 tys. 

SĘ ieżeliby poziom wydobycia w drugiej 

REG lipca kształtował Się na tym samym 

+ sA: to w lipcu wydobycie węgla w 
unku do czerwca zmniejszyło by się o 


150 8 

Eo a a razie stwierdzić 
go o ch A F 

łowie lipca obniż uKcji w pierwszej po- 


yło się. Podczas bowiem, 
czerwcu wydajność kopalń 
wynosiła 100 tys. tonn, to 
mac tylko 94 tys., a 
ny nak «2 tys. tonn; tak samo dzien- 
a m węgla, najlepszy sprawdzian | 
WPP > spadł z 8.118 wagonów dzien- 
e < OWanych w czerwcu, do 8,058 wa- 
Zym tygodniu, a 7.856 wa- 
m tygodniu lipca. Cytry te 
10m, produkcji maleje stop- 
azku z tem zmniejszyła się w 
ażnie liczba pracy na poszcze- 
rzycz a> 
z NE. stanu rzeczy szukać na- 
s w nteiszonym zbycie wegla w kra- 
wynosił LR m. lipca zbyt węgla w kraju 
ziej naj e 5.000 ton; gdyby więc i w dru- 
4 z owie lipca tyleż samo wynosił, to 
zak węgla w kraju w lipcu w stosunku do 
z” wca uległby dość poważnej redukcji, bo 
> jakie 80.000 ton. Charakterystyczne jest, 
że zbyt węgla w kraju od pierwszych dni 
miesiąca stale maleje, podczas bowiem gdy 
W pierwszym tygodniu lipca wynosił 316.000 
tonn, to w następnym iuż 279.000 tonn. Liczba 
naładowanych wagonów węgla do wysyłki 
po 15 lipca stale się zmniejsza, są dni, że 
dzienny naładunek wynosi około 6.000 wa- 
gonów, 
_ Eksport węgla w pierwszej połowię mie- 
siąca wynosił 448.000 tonn, czyli osiągnąć 
może za cały miesiąc 900.000 tonn, podczas 
Wir, czerwcu wynosił on niecały milion. 
ME 0 w pierwszych dwóch tygodniach 
Iwa i ten kształtował się na iednym 
kich aas PZ to jednak Wh t 
złych. Przyząch, jak w tygodniach ubie- 
ności ko Zć tego leży (W dużej obojęt- 
WOY Te, sej nadbałtyckich, które pod 
olbrzymią w * spadających cen wykazują 
większy, UZeMięźliwość w zamawianiu 
7 nY węgla i gromadzeniu za- 
Taniczając się tylko do „zaspoko- 
ych potrzeb. 
przemysłu węglowego w 
ach lipca musi budzić o tyle 
awy, iż rynek wewnętrzny 
nota y spadek, dotychczas nigdy 
k wany. Miesiąć lipiec był zawsze o= 
Jessem gromadzenia zapasów węgła na je- 
SIE, a to celem uniknięcia przerwy w dosta- 
wach w jesieni, wskutek większego zapo- 
trzebowania wagonów na przewóz artyku- 
naa żywnościowych i zaopatrywania w za- 
ciel ci na zimę. Dotychczas kwie- 
~= 38 Najgorszym miesiącem pod wzglę- 
ka Węgla w kraju; tymczasem w ro- 
i b obserwujemy stały spadek zby- 
e a z kraju od kwietnia. Nasunąć to 
kły ALPiWoŚCci co do stabilizacji koniun- 
owa misę życiu gospodarczem, gdyż 
m m nem zapotrzebowaniu węgla 
Baaz RE owe, zbyt węgla w .kraju jest 
warsztafa h. Poni tętna pracy w naszych 
aw m c e onieważ m. lipiec liczy o dwa 
Bora pre pyaśCEi, możliwe jest, że nad- 
każdym ke vczych nadrobi braki, ale w 
koi ik mie podniesie ona ani wydajno- 
ha BLI też niewykaże silniejszego 


tętna; położenia 
JE 5 a przem 7 
to nie poprawi. ystu węglowego prze- 
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Przemytnictwo. 


z 
m 
sc 
Ek 
© 
5. 
E 
o 
SW 
O 
Q 
N 
c= 


2 
0 


dowodzą, iż poz 
_niowo, W zwi 


-a 
a 

cy 

» T 

w LS) 
= 
[an 

e] 
1 
LPJ 


leży 
JM Z 


z 


l ołożenie 
pierwszych dni 
uzasadnione ob 
wykazuje duż 
ie 


Jeden z pasożytów cła — 


two, Wytz; > 
> ądza ol m ; 
państwowemu, goray le szkody skarbowi 


mu, eje się to nietylko u nas. 

Wazów Zal nielegalnego. przekraczania to- 
ee, Aaa | 4 nie jest obcy innym 
latach wskutek. prohibieji At ę roaęunch 
a jenem gdzie przemyt w SER oh > 
163 punkt kulminacyjny, Prohibieja stała 
A > mcrycć bodźcem do nielegalnego 
EU pana alkoholi i stworzyła wcale 
giczn padło dochodów. I pomimo ener- 
rykańsk: zarządzeń i wyekwipowania ame- 
o a organów skarbowych w najnow- 
nictwern ycze techniczne do walki z przemyt- 
Szybko, vy, e ono tam nieprawdopodobnie 
Wadzanych gu towarów nielegalnie spro- 
croci ig anay Zjednoczonych, idzie 

ów dolarów. 


westi 

w Pojugchzony przed przemytnic- 
T p znacznie utrudniona. 

zYstne warunki aszych granic stwarza ko- 

ŚCIE 14 są *Dyże dla kontribandy. Oczywi- 

Hice są znakomi eie, gdzie naturalne gra- 

mitą zaporą, ale tych, iest sto- 


przemytnic- 


twem 


| 


5 


sunkowo bardzo mało. Większa część na- 
szych granic nie sprawia zbytnio trudnych 
warunków do ich przekraczania. Z tego to 
powodu przemytnictwo do i z Polski zna- 
cznie wzrosło. Ze statystyki za rok 1926 o- 
kazuje się że w okręgach dyrekcji ceł: war- 
Sszawskiej, wileńskiej, poznańskiej, mysło- 
wieckiej, lwowskiej i gdańskiej ogółem 
spraw karnych z tytułu zatrzymań różnych 
towarów przemytnictwa, względnie wymyt- 
nichwa było 12.175, przy ogólnej kwocie u- 
szczuplonego cła w złotych 2.074.047, w ro- 
ku 1927 spraw 15.765, Skarb poniósł straty 
w złotych 4,588,890. Głównie przemycaie 
są. sacharyna, konfekcja, tytoń, wyroby ty- 
toniowe, tkaniny jedwabne, bawełniane i 
wełniane, sukna t. zw. włościańskie, bielizna, 
koronki, hafty. odzież, obuwie, wino, wódka, 
rum, skórki futrzane, drożdże. żełazo w blo- 
kach, puder, Śliwki, jabłka, kawior, wyroby 
garncarskie, bydło, terpentyna surowa, łu- 


ski karabinowe, sól, tlen, zaś wymycane są: 
waluty, złoto i srebro. 

Cyfra 4 miljonów 588.890 zł. należności 
za samo cło, a więc kwota należna skarbowi 
jest bardzo poważna i wiele mówi. 

Mówi o tem, że trzeba wszystkiemi si- 
łami dążyć, by doprowadzić ją do kasy pań- 
stwowej. Nie jest to jednak jakby się na po- 
zór zdawało rzeczą łatwą. Przemytnictwu 
zapobiec, zniweczyć je całkiem, jest rzeczą 
nie do ziszczenia. Można je ograniczyć co 
wymaga wielkich trudności i poświęceń. W 
ostatnich czasach zrobiliśmy w tej dziedzine 
ochrony skarbu przed stratami, znaczny 
krok naprzód. Nastąpiła bowiem  reorgani- 
zacja straży celnei na straż graniczną. 
Przemiana celowa, oparta na długoletnich 
eksperymentach, bo na 10-letniem doświad- 
czeniu, zdaje się że spełni swe zadania, że 
zetnie łeb hydrze — przemytnictwu. 


aji, ZEDO RR Eh 


ZE ŚWIATA. 


MUMJA: KRÓLA LODOWEGO. 

Mr. (Gracken, przywódca amerykańskiej 
wyprawy naukowej na wyspy Aleuckie, do- 
nosi o sensacyjnym odkryciu grobowca z 
czasów kamiennej epoki. Wyspy Aleuckie 
uchodzą za przejście, którem człowiek przed 
historyczny ze swej oiczystej Azji przedostał 
się do Ameryki. Odnaleziony grobowiec znaj- 
duje się na szczycie niedostępnej prawie 
wytspiy, najwidoczniej wybranej swego cza- 
su, jako miejsce bezpieczne zarówno przed 
napaścią wrogów, jak i przed ręką święto- 
kradzką. W grobie znaleziono cztery dosko- 
nale zachowane ciała, trzy osoby dorosłe 
i jedno dziecko, w odzięży, z bronią i sprzę- 
tem myśliwskim i domowym, podobnym, ja- 
ki się znajduje we wszystkich prawie od- 
wiecznych grobach starożytnych ludów ów- 
czesnej cywilizacji. 

Oddalony o 600 mil angielskich od ñaj- 
bliższej zadrzewionej okolicy, grobowiec 
zbudowany jest z kłód spławnego drzewa, 
zbitych kościanemi gwoździami. Ściany są 
wyścielone skórą wydry i tkaniną z trawy. 
W jednej przegrodzie grobowca znajduje się 
ciało, naiwidoczniej osoby wielkiego znacze- 
mia — „króla lodowego”, przybranego w ko- 
szulę ze skór ptasich i płaszcz ze skór zwie- 
rzęcych, a wszystko razem  uścielone we 
wnętrznościach morsa, zeszytych Ścięgnami 
zwierzęcemi. W innych przegrodach trup 
kobiety, mężczyzny i dziecka każe przypusz- 
czać, że jest to służba i może majukochań- 
sze z dzieci. 

Mumie te, czy szczątki iudów zamierz- 
Pe" epoki cywilizowanej, nie zdradzają ża- 
m A rasą białą. O ile bliższe ba- 
Z reo 206 - be i A 3 E skimosów 
rycie WODNE Ukze bada z ia 

A i jeszcze bardziej zajmujące, ze 
NM yce przed Eskimosami, bo roz. 
Sani są po całym amerykańskim kontynen- 
Cie, Dudczas gdy Eskimosi: znajdują sią tylko 
na krańcaci Ameryki, u jej wrót północnych. 


DZIWACTWA WIELKICH LUDZI. 


s Wielcy ludzie też mają swoje słabostki 
i dziwactwa. Bodaj najwięcej ich miewają 
pisarze. Oto kilka przykładów, dokoła któ- 
rych osnuło się wiele anegdot. 

Dickens znany był ze swej słabości do 
biżuterji, lubił też wyszykany sposób ubie- 
rania się, to też pochlebiło mu, gdy był u- 
ważany za dandysa. 

Młody Dumas, ile razy wydał nowy u- 
twór, zawsze dla upamiętnienia tego zdarze- 
nia, kupował sobie jakiś obraz, miał też ich 
dość liczny zbiór. 

Biórnson, wychodząc aa swój codzienny 
Spacer, wypełniał kieszenie nasionami, które 
po drodze rozsiewał. 

Lord Byron golił brwi i dla zapobieżenia 
otyłości, żuł tytoń. 

Balzac, gdy mówił o sobie, zdejmował 
kapelusz. 

Bulwer Lytton zasiadał do pisania tylko 
w garniturze frakowym. 

Autor przygód Scherlocka Holmesa, Co- 


nan Doyle, nie nosi nigdy płaszcza, nawet 
gdy iest bardzo zimno. 


WOJNA A WIERZĘTA, 

Według obliczeń amerykańskiego „War 
Departament", ilość koni używanych w woj» 
nie Światowej wymosiła u sojuszników — 
285.8 na 1000 żołnierzy, u państw centraj- 
nych zaś 316.4. Poczynając od: wolny w r 
1866 ilość koni, używanych ma wojnie stale 
Wzrasta w stosunku do ilości żołnierzy; 
szczególnie zauważono to podczas wojny: ro- 
syjskosjapońskiej, gdy ilość koni już się wy- 
rażała cyfrą 197.1 na 1000 żołnierzy, 

Niemniejsze zastosowanie w Czasie woj- 
ny Światowej miały psy. 

Przedewszystkiem spełniały: znakomicie 


służbę samarytańską i odtajdywały wśród 
gruzów i kawałów wyrzucanej przez poci- 
ski ziemi, zasypanyich rannych, o których 
sanitatjusze mic mie wiedzieli i pozostawili- 
by ich własnemu, a tak strasznemu losowi, 
bo na pastwę powolnej śmierci z ran i głodu. 

Nawet tam dokąd nie mogli dotrzeć 
sanitarjusze po kilka dni z powodu ostrzeli- 
wania przestrzeni, dosyłano rannym, a na- 
wet „straconym  posterunkom”, żywność 
przez psy sanitarne. 

Sąmi tylko Niemcy obliczają, że dzięki 
tym zwierzętom wyratowali przeszło dzie- 
sięć tysięcy swoich rannych. 

Usługi, jakie psy oddawały w dziale 
sanitarnym zachęciły do użycia ich także 
do służby łączności. Przesyłano więc niemi 
meldunki z linji bojowej do dowództw, skąd 
z powrotem przynosiły rozkazy i pocztę. 
Nawet w miejscach wystawionych na ogień 
nieprzyjacielski przesuwańno przy ich pomo- 
cy druty telefoniczne z jednego punktu do 
drugiego, albo donosiły one drobne ilości 
amunicji do posterunków. do których dotar- 
cie było utrudnione. 

Dobrze wytresowane psy zachowywa- 
ły się w najgwałtowniejszym ogniu jak bo- 
haterowie, przesuwały się bezpiecznie przez 
najbardziej ostrzeliwane pole bez cienia o- 
bawy lub niepokoju. Wyszukiwały sobie 
przejścia w najtrudniejszym terenie, i były 
do użycia ma każde zawołanie w dzień i w 
nocy. 

Obserwacji nieprzyjacielskiej nie. wpa- 
dały zbyt rażąco w oczy dzięki niewielkie- 
mu wzrostowi i barwie, która prZEWAŻNIĆ 
zlewała się Z otoczeniem, ale nawet jeżeli 
przebiegającego psa wojskowego mieprzyja- 
ciel wykrył i rozpoczął ostrzeliwać, to z po- 
wodu ogromnej ruchliwości jaką pies przed- 
stawiał jako cel, z reguły udawało mu się 
uniknąć śmierci. 

Natomiast iw fzagazowanej przestrzeni 
oies był nie do użycia. Obecnie usiłuje się 
wynaleźć maskę przeciw gazową, dostoso- 
waną do natury psa, przyczem wiele zależy 
na tem, ażeby jego majcenniejsza zaleta a 
więcfiEcjmne miak itrudiiofego izenena 

Do tresury najlepiej nadają się owczar- 
ki, dobermany, pinczery t wilki. 
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Z Giełdy. 


Lwów, dnia 30 lipca 1928. 


OBROTY W AKCJACH. 


Pożyczka konwersyjna 67.00. Akcyjny 


SA 110%. Gazy wschodnie 


Bank Hipoteczny 109%, 

23.25, 23.50. 

e wa 87.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie skromne transakcje w pszenicy 
i życie po cenach nieco niższych od ostatnich 
noowe wyjątkiem hreczki i owsa wszystkie arty- 
kuły nadal zniżkują w cenie. 

Za owies rumuński tegorocznego zbioru pła- 
cono poza giełdą zł. 41.30 za 100 kg. z natych- 
miastowym terminem dostawy. 

Tendencja zniżkowa, usposobienie słabe. À 

Na odbytem w dniu 26 lipca b. r. targu Św. 
Anny w Tarnopolu ruch był bardzo słaby z po- 
wodu spóźnionych żniw. 

W sporadycznych transakcjach płacono za 
pszenicę ex 1928 z terminem dostawy do końca 
sierpnia zł. 44 do 44.50, za żyto ma tych samych 
warunkach około zł. 35.50, za białą komiczyne 
eksportową płacono od zł. 310 do 380. 

Pszenica krajowa dworska ex 1927 ZA „do 
760 gr. 49.25 do 50.25. Pszenica krajowa F e 
730 do 740 gr. 47:50 do 48.50. Żyto małopo wi 
ex 1927 690 gr. 37.25 do 37.75. JRE A 
przemiałowy 640 gr. 37.25 do 38.25. A = 4 
rumuńska 43.50 do 44.00. Hreczka 40.50 f o 43.00. 
Otręby żytnie 25.25 do 25.75. Kasza BA 
80.060 do 82.00. Kasza jęczmienna 62.00 ir .00. 
Pecak 63.00 do 65.00. Proso krajowe 4o. 0 do 


47.00. f m 
Inne kursa niezmienione. 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 30 lipca 1928. 


Dolary St. Zjednoczor. 8'88 89) 
Franki franc. 3510 3519 
Kopenhaga 238 30 238 9U 
Sztokholm 23865 239 25 
Belgia 124-11 12442 
Holandja 358:68 _ 35951 
Londyn 43'581/, 43421), 
Nowy Jork 8:90 8:92 
Paryż 349205 3501 
Praga 2642 26:48 
Szwajcarja 174:70 17213 
Wiedeń 12577 126:09 
Włochy 46'69 46:81 
50 pożyczka konwersyjna 67:00 |. 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61:90 
pożyczka kolejowa —'— 104060 —-—- 


pożyczka dolarowa 26:75 
ata 8800 88-09 
8%, 


listy zastawne Banku Rolnego 94°00 


886 
3501 

237 70 
238 05 
12389 
35771 
43:21 
8:88 
3484 
26-36 
171:27 
125.46 
46:57 


listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9400 


8'% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9400 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 30 'ipca 1928. 


enia ZORRO —— PORNO | 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 


_ 


Bank Pol. 178:50 Zieleniewski 127 
Tohan 14:50 Trzebinia 10 
GIEŁBA WARSZAWSKA, 

Warszawa, dnia 30 lipca 1928. 

Bank Dysk. 134:50 Nafta 33:50 
Bank Hm i17:00 Cegielski 46-00 
Bank Pol. 18000  Lilpop Rau 39:40 
Bank T. współ. 100 Modrzejów 42:50 
Bank Zachodni 3300 Norblin 230 
BankZw. Sp. Zar. 82:00 Ostrowiec 121/00 12100 
Spiess 165:50 Strachowice 5400 
Firiej 62:00  Haberbusch 27000 
Węgiel 37:50 Klucze 710 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Włedeń, dnia 30 lipca 1928. 
Amsierdam 28450 _ Bankverein 26:29 
Belgrad 12:43-/, _ Bodenkredit 111:60 
Berlin 16884 Kreditanstalt 58-00 
Bruksela 98:41 Anglobank 27:00 
Budapeszt 12333 Hipoteczny 90 00 
Bukareszt 4:30*,, Kompas „0:87 
Kopenhaga 18885 _ Landerbank 30:60 
Londyn 34:36*/, Merkury 28:00 
Madryt 11625 Unionbank == 
Mediolan 31:00 Obrotowy 108 70 
N. Jork 107:25 Kolej północna 1016 
Paryż 27665  Zivnosteńska 10900 
Praga 20:95 Czerniowce 113:25 
Soija 5093 Austr. kol. p. 25-64 
Sztokholm 18925 Kolej połudn. 13:98 
Warszawa 79:27:00-79:55 Goleszów 68:00 
Zurych 13617 Cement 7000 
Amerykańskie 70430 Browary 131-00 
Bułgarskie 136  Alpiny 41-05 
Niemieckie 16875 Berg u. Hfitten 735-00 
Francuskie 27:72 Kruep 10:80 
Włoskie 37:22 Poldi Hütte 155 30 
Jugosłowiańskie 12:37 Prager Eisen 129'25 
Polskie 7960 Rima 128': 
Czeskie 2093 Skoda 249-00 
Węgierskie 123:20 _ Siersza 9:80 
Szwajcarskie 13630 Silesia 015 
Angielskie 3437 Zieleniewski 10150 
Holenderskie 283:35 Apollo 172 05 
Rumuńskie 34:361/, Fanta 10:*u0 
Belgijskie —'-- Karpaty 29.00 
Renia majowa 0706 Galicja 68'00 
Renta lutowa 0'070 Natta 37:30 
Renta koronowa -=—  Schodnica 10 95 
Dunaj S. Adria == Rakszawa —* 
Tureckie 8200 Bank Małop. peas 

GIEŁDA ‘'ZURYCHSKA. £ 

Zurych, dnia 30 łipca 1928. 

Otwarcie Zamknięcia 
Paryż —— 20'33!/4 
Londyn —— 25-221/4 
Nowy Jork == 5:1932 
Belgja ZZ 72:271/ą 
Włochy =— 27:18', 
Hiszpanja —— 85'45', 
Hołandja —"— 20895 
Berlin —— 124:02 
Wiedeń —— 732700 
Sztokholm —— 138'95 
Oslo —.— 1386500 
Kopenhaga —— 1387000 
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GIEŁDA PARYSKA. P 
Paryż, drie 20 lipca 1928. 
42427 Holandja 1027 00 

Tak 2554 Praga 7555 
Belgja 35525 Rumunja 15:60 
Włochy 133:60 Niemcy 610 00 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 30 lipca 1928. 
N. Jak 485'78 Niemcy 20'342 
tioiidja 1207:87 Szwajcarja 25-227 
Francja 12407 Praga 163-93 
Belgja 34912 Wiedeń 34:43 
Włochy 9281 Warszawa 43 30 


Dr. MARCELI SZAROTA. 
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AMORTYZACJE. 


Ne. I. 689/28/2. Uchwała. Na wniosek Po- 
wszechnego Banku Związkowego w Polsce S. A. 
w Krakowie -— Rynek główny 44 zarządza się 
postępowanie celem umorzenia niżej oznaczonych 
weksli, które w drodze do Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Tarmobrzegu, dokąd je wysłano 
w celach zainkasowania, zaginęły prawdopo- 
dobnie podczas kradzieży przesyłek pocztowych, 
jaka miała miejsce w dniu 17 grudnia 1927 r. na 
stacji kolejowej w Tarnobrzegu. Wzywa się po- 
siadaczy tych weksli, aby je do dni 60, licząc od 
dnia niniejszego ogłoszenia t. j. do dnia 20 sier- 
pnia 1928 tutejszemu Sądowi przedłożyli. W ra- 
zie przeciwnym po upływie tego terminu uznał- 
by Sąd weksle za umorzone i bez znaczenia. 
Pierwszy, weksel własny wystawiony jest w 
Rozwadowie dnia 4 listopada 1927 przez Marku- 
sa Hofierta w Rozwadowie na 1000 zł. płatny 
4 stycznia 1928 w Zastępstwie Banku Polskiego 
w Tarnobrzegu a żyrowiany przez Mozesa Lip- 
schiitza i Meilecha Hofferta w Rozwadowie oraz 
przez Dawida Herziga w Krakowie Krakusa 20. 
Drugi weksel własny wystawiony: jest w Roz- 
wadewie 4 listopada 1927 przez Markusa Hoffer- 
ta w Rozwadowiie na 2000 zł. płatny 4 stycznia 
1928 r. w Zastępstwie Banku Polskiego w Tar- 
nobrzegu a żyrowany przez Mozesa Lipschiitza 
i Meilecha Hofferta w Rozwadowie oraz przez 
Dawida Herziga w Krakowie, Krakusa 20. 6706—3 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 5 czerwca 1928. 


N+. I. 686/28/2. Na wniosek Powszechnego 
Banku Związkowego w Polsce S. A. w Krakowie 
zarządza się postępowanie celem {umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który wysłany dnia 
17 grudnia 1927 przez wymieniony wyżei Bank 
pod adresem Powiatowej Kasy Oszczędności w 
Tarnobrzegu do imkasa, do miejsca przeznacze- 
nia wcale mie nadszedł. Wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby go do dni 60 licząc od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia t. j. do dnia 15 sierpnia 1928 
tutejszemu Sądowi przedłożył. W razie prze- 
ciwnym po upływiie tego czasu mznałby Sąd 
weksel za umorzony i bez znaczenia. Weksel 
jest wystawiony 15. X. 1927 r. na sumę 50 dola- 
rów amerykanskich, płatny 20. XII. 1927 w Tar- 
nobrzegu, akcepiantiem był Baruch Brawer w 
Tarnobrzegu, indosafitiami zaś A. Neaman w 
Krakowie ul. Orzeszkowej i Georg v. d. Busche, 
Hamburg, Alsterdam 8. 6707-—3 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 2 maja 1928. 


Nc. |. 252/281. Amortyzacja. Na wniosek 
Pereza Herzberga we Lwowie ul. Kazimierzow- 
ska 35 wdraża się postępowanie celem umorzenia 
weksla na kwotę 136 zł. opiewającego dra 20 
lipca 1928 płatnego przez Fischla Streiflena w 
Śniatynie akceptowanego a przez Maurycego 
Aksa wę Lwowie Wiagowa 6 żyrowanego. Płosia- 
dacza weksła tego wzywa się aby do dni 60 
tj. najdalej dnia 28 września 1928 zgłosił się w 


Sądzie tutejszym.i go okazał w przeciwnym 
bowiem razie zostanie ten wekset uznany za 
umorzony. 6710 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, 27 lipca 1928. 


FIRMY. 


Firm. 164/28. A. I. 214, Wpis do rejestru han- 
diowego firmy kupca pojedyńczego. Wpisano do 
rej. handl.. Dział A. dnia 24 maja 1928, Siedziba 
firmy: Borysław. Brzmienie firmy: „Technika“ 
Skład artykułów technicznych, elektrotechnicz- 
nych i instalacyjnych, E. Klinghoter. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: zakupno i sprzedaż artyku- 
łów technicznych elektrotechnicznych i instala- 
cyjnych. Posiadacz Eljasz Klinghofer kupiec w 
Borysławiu. Podpis firmy pod brzmieniem firmy 
podpis właściciela. 6715 

- Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dniia 23 maja 1928. 


Firm. 179/28. A. I. 142. Zmiany 1 dodatki od- 
noszące się do wpisanych 'w rejestrze handlo- 
wym firm, Brzmienie i siedziba Firmy: Bank Go- 
spodarstwa krajowego w Warszawie Oddział 
w Drohobyczu. Wpisano dnia 19 czerwca 1928 
Na podstawie zaświadczeń Sądu okręgowego w 
Warszawie z 27 kwietnia 1928 B. 4454 i dekre- 
tów nominacyjnych z 9 marca 1928, 29 marca 
1928, wpisuje się mastępujące zmiany w powyż- 
szym rejestrze: p. Konderski Wacław, mianowa- 
ny został Dyrektorem Zakładu Centralnego Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego i Zastępcą Naczel- 
mego Dyrektora Banku, p. Jarnutowski Stefan, 
mianowany został zastępcą Dyrektora, Zakładu 
Centralnego Banku Gospodarstwa Krajowego, 
p. Szpor Łucjan, dotychczasowy Dyrektor Za- 
kładu Centralnego Banku Gospodarstwa Kraio- 
wego ustąpił z zajmowanego starowiska, p. dr. 
Merunowicz Feliks, dotychczasowy Dyrektor 
Zakładu Centralnego mianowany został zastępcą 
Naczelnego Dyrektora Banku, p. Usiekniewicz 
Józef, mianowany został prokurentem Zakładu 
Centralnego (Banku Gospodarstwa Krajowego, 
p. Młodzianiowski Kazimierz mianowany został 
prokurentem Zakładu Centralnego Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. 6716 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dra 13 czerwca 1928. 


LICYTACJE 


E. 1073/27/5. Edvkt licytacyjny. Dnia 24 sier- 
pnia 1928 o godzinie 12 w południe w tut. Są- 
dzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja 5/24 czę- 
ści realności whl. 183 i 1/4 części realności whl. 
184 obu ks. gr. gm. Kat. Bukowina  obiętych, 
składających się z parcel gruntowych. Realności 
łe oszacowane zostały na łączną kwotę 1532 zł. 
80 gr. Najniższa oferta wynosi 1024 zł, 86 gr., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Dokumenty dotyczące tej sprawy lakoto wyciąg 
hipoteczny, wyciąg katastralny i protokół osza- 
cowamia można przeglądać w tut. Sądzie biura 
Nr. 8 w godzinach urzędowych. 6702 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 26 maja 1928. 


6 


E. 633/27/11. Edykt licytacyjny. Na żadanie 
Firmy Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyj- 
ne rafimerii spirytusu we Lwowie, odbędzie się 
w Sądzie tutejszym dnia 17 sierpnia 1928 godz. 
9 rano licytacja 5/8 części reałności whl. 685 gm. 
Wojnicz objętej, składającej się z placu budowla- 
mego na którym stoi dom mieszkalny murowany 
i stajnie. Wartość szacunkowa wynosi 4812 zł 
50 gr. Najniższa oferta 2406 zł. 25 gr. 6711 

Sąd powiatowy. 

Wojnicz, dmia 28 czerwca 1928. 


E. 122/28. Edykt licytacyjny. Dnia 20 wrze- 
śnia 1928 o godzinie 9 odbędzie się licytacja ca- 
tej realmości whl. 451 i połowy realności whl. 
452 gminy Rymanów. Realmości te ocenione są na 
699 zł. 50 gr.; najniższa oferta wynosi! 442 zł” 34 
gr. poniżej tej ceny sprzedaż nie dojdzie do 
skutku. Akta i dokumenta tej sprawy przeglądać 
można w tut. Sądzie biuro Nr. 8 w godzinach 
urzędowych. 6709 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rymanów, 24 lipca 1928. 


E. 590/28. Edykt. Dnia 4 września 1928 o go- 
dzinie 9.30 odbędzie się licytacja 5/45 części whl. 
942, 5/45 z 1/4 whl. 946 i 5/45 z 1/2 whl. 947 gm. 
Perehińsko. 
66 gr. 


186 zł. 
6708 


Najniższa oferta wynosi 
Sąd powiatowy, Oddział H. 


Rożniatów, 29 czerwca 1928. 


RUZMAITE OBWIESZCZENIA, 


E. L 220/28. Edykt. Strona powodowa Mo- 
ses Scherzer wniosła skargę przeciw stronie po- 
zwanej Annie  Kosniskiej żonie Franciszka w 
Głuszkowie niewiadomej z miejsca pobytu do 
L. cz. E. I 220/28. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 27 sierpnia 1928 godz. 
8 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 18 sala roz- 
praw Nr. 18. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia Się p. adwo- 
kata dra Emanuela Webera w Horodence kura- 
torem, ktory ją będzie zastępował na jej: koszt 
i miebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
me stawi i mieustanowi rełnomocnika 6698 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Forodenka, dnia 26 lipca 1928. ` 


UPADŁOŚCI 


Sa. 81/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Władysława 
Skawińskiego kupca we Lwowie ut. Chorążczy- 
zma 7 Komisarz ugodowy dr. Zygmunt Hahn 
sędzia Sądu okręgowego, Lwów. Zarządca ugo- 
dowy dr. Jakób Luit adw. Lwów, Ormiańska 2. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
1928 
do zgłoszenia 
6724 


Sądzie biuro Nr. 18 dnia 1 października 
o godz. 12 w połudn. Czasokres 
wierzytelności do 16 września 1928. 


Sąd okregowy cywilay, Oddział VII 
Lwów, dnia 28 lrpca 1928. gd P 


Sa. 30/27/35. Zakończenie postępowania ugo- 
do majątku 
Rynek 21 
6725 


dowego. Postępowanie ugodowe 
Chaima Korkesa kupca we Lwowie, 
jest zakończone. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VH. 
Lwów, 30 grudnia 1927. 


Sa. 16/28M9. Zatwierdzenie ugody. Zawarta 
pomiędzy dłużnikiem Esterą Siłberg kupcową w 
Samborze a jej wierzycielami na audiencji dnia 
25 kwietnia 1928 ugodę zatwierdza się. 6714 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 26 maja 1928. 


Sa. 15/28/2. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Izraela. Pinczowskiego w Bir- 
czy. Komisarz ugodowy Skwirzyński Antoni se- 
dzia Sądu okręgowego w Sonoku. Zarządca ugo- 
dowy adwokat dr. Berisch Knopf w Birczy. Au- 
djencja do zawarcia ugody z wierzycielami w 
podpisanym Sądzie dnia 16 sierpnia 1928 o go- 
dzinie 9 rano biuro Nr. 10. Czasoktes do zgło- 
szenia wierzyteności do dnia 4 sierpnia 1928. 6704 

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7 lipca 1928. 6704 


Sa. 22/28. Edykt ugodowy. Otwarcie poste- 
powania ugodowego do majątku Amalii Glatt i 
Markusa Beera kupców w Rzeszowie. Komisarz 
ugodowy Stanisław Jaworski sędzia Sądu okrę- 
gowego w Rzeszowie. Zarządca ugodowy dr. 
Szymon Schildkraut adw. w Rzeszowie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 47 I. piętro dnia 30 sienpnia 1928 © godz. 
10 przedpołudn. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 25 sierpnia. 6604 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 24 lipca 1928. 


Sa. 15/28. Sąd okręgowy w Brzeżanach w 
sprawie dłużnika Natana 'Wassera w Kozowie 
postanowił w miejsce zwolnionego zarządcy u- 
godowego dra Marka Kurzrocka ustanowić za- 
rządeą ugodowym Bernarda Wekslera w Kozo- 


wie, 6693 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 24 lipca 1928. 


Sa. 15/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę. 
powania ugodowego do majątku dłużnika Nata- 
ma Wassera w Kozowie. Komisarz ugodowy dr. 
Szymon Weinglas sędzia Sądu powiatowego w 
Kozowie. Zarządca ugodowy dr. Mark Kurzrock 
w Kozowie. Audjencja ugodowa dnia 22 Sierpnia 
1928 w Sądzie powiatowym w Kozowie © © rano. 
Termin do zgłoszenia wierzytelności do 15 sier- 
pnia 1928. 6692 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 11 lipca 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 1741/27/4. Franciszek Korona ze Sta- 
rego Sącza, żołmierz austrjacki, zaginął w nie- 
woli rosyjskiej 1916. *Wdrażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, wzywa się o udziele- 
nie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach na po- 
nowną prośbę wyda się orzeczenie. 6586 

Sąd okręgowy, Oddział IV. . 

Nowy Sącz, dnia 12 czerwca 1928. 


T. 461/27/3. Teodor Tabaka, urodzony 19 
lutego 1872 w Załużu powiat Zbaraż powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austrjac- 
kiego zaginął w walkach pod Tarnopołem w sier- 
pniu 1914 r. Na prośbę jego żony Matrony wdra- 
ża Się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono 
Sąd lub kuratora i obrońcę węzła małżeńskiego 
dra Rappaporta, adwokata w Tarnopolu o zagi- 


nionym. 6670 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 15 marca 1928. 
T. 22/28/4. Teodor Hołowaty urodzony 26 


maja 1867 w Chodaczkowie wielkim powiat 
Tarnopol, zabrany na podwodę w czasie odwrotu 
armji ukraińskiej udał się z tą armią za Zbrucz 
w. roku 1919 i od tego. czasu brak o mim wia 
domości. Na prośbę żony jego Katarzyny wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się, ażeby do 31 grudnia 1929 uwiadomio- 


no Sąd lub kuratora i obrońcę węzła małżeń- 
skiego adw. dra Kałyna w Tarnopolu © zagi- 
nionym. 6671 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 11 kwietnia 1928. 


T. 64/28/3. Bazyli Zagórski urodzony 14 
czerwca 1882 w Chodaczkowie małym powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wiojska austrjac- 
kiego miał umrzeć ma froncie włoskim 1918 roku. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. Mironowiczą w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, dnia 2 maja 1928." 6672 


T. IV. 52/28/4. Józef Szczur urodzony dnia 
2 marca 1891 w Chorzelowie powiat Mielec syn 
Jana i Agnieszki jako żołnierz 40 pułku piecho- 
ty byłej armji austriackiej wzięty do niewoli 
rosyjskiej w czasie wojny światowej miał zginąć 
skutkiem przysypania ziemią w Kijowie dnia 16 
lutego 1917 roku. Wzywa się każdego o mdzie 
lenie tutejszemu Sądowi lub kurarorowi drowi 
Grimbergówi adwokatowi w Tarnowie wiado- 
mości o zaginionym zaś Józela Szczura wzywa 
się aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu do 
dnia 15 stycznia 1929 roku. Po upływie tego cza- 
Su na ponowna prośbę orzeknie Sąd o prośbie 
0 uznaniu goi za zmarłego. 6723 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 12 czerwca 1928. 


T. IV. 36/28/6 Anma Pytel urodzona 22 kwie- 
tnia 1863 roku w Nagoszynie powiat Ropczyce 
córka Józefa i Barbary wyjechała przed około 
45 laty do Rosji ii tamże zaginęła. Wzywa się ka- 
żdego o udzielenie tutejszemu Sądowi wiadomo- 
ści o zaginionej. Annę Pytel wzywa się aby tu- 
tejszy Sąd uwiadomila o swem życiu de dnia 
16 sierpnia 1929. Po upływie tego czasu, ma po- 


mową prośbę, wydane zostanie orzeczenie 
o wniosku o uznanie ża zmarłą. 6722 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 6 lipca 1928. 
T. IV. 71i28/3. Tomasz Skrzynowski, uro- 


dzony w Stadle 1891 żołnierz austrjacki, zaginął 
na wojnie 1914. Wdrażając postępowanie celem 
uznania zmarłym, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach, na ponowną prośbę 
wyda się orzeczenie. 6555 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 23 czerwca 1928. 


T. IV. 91/28/2. Karol Michał 2 im. Wilk z No- 
wego Sącza, żołnierz austrjacki zaginął na wojnie 
1915. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
zmarłym, wzywa się © udzielenie o nim wiado- 
mości. Po 6 miesiącach ma ponowną prośbę, wyda 
się orzeczenie. 6584 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 12 czerwca 1928, 


T. IV. 142/27/12. Stanisław Łoch urodzony 16 
lipca 1899 w Brzeźnicy powiat Ropczyce syn 
Jana i Marjanny jako żołnierz 17 pułku obrony 
krajowej byłej armii austrjackiej zaginął bez 
wieści w roku 1917 na froncie włoskim. Wzywa 
się każdego o udzielenie Sądowi lub kuratoro- 
wi drowi Bergenichtowi adwokatowi w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym. zaś zaginionego WZY- 
wa się aby do dnia 1 lutego 1929 uwiadomił Sad 
o swem życiu. Po upływie tego czasu Sąd na 
ponowne żądanie orzeknie o prośbie o uznanie 
go za zmarłego. 6695 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 9 czerwca 1928. 


T. IV. 7/28/17. Józef Myśliwiec urodzony 16 
marca 1887 w Kozłowie powiat Ropczyce Syn 
Bartłomieja i Franciszki jako żołnierz 40 putku 
piechoty byłej armii austrjackiej zaginął bez 
wieści podczas wojny światowej w iesiem 1916 
na froncie rosyjskim. Wzywa się każdego o u- 
dzielenie Sądowi lub kuratorowi drowi Gałec- 
kiemu adwokatowi w Tarnowie wiadomości o za- 
ginionym zaś zaginionego wzywa się aby uwia- 
domił Sąd: o swem życiu do dnia 1 lutego 1929. 
Po upływie tego czasu Sąd na ponowne żadanie 


orzeknie 0 prośbie o uznanie go za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 13 czerwca 1928. 6696 


T. IV. 6/28/4. Andrzej Koziara urodzony 10 
listopada 1873 w Kozłowie ad Pustynia powiat 
Ropczyce sym Stamisława i Tekli jako żołnierz 
17 pułku obrony krajowej armii austriackiej do- 
stał się do niewoli rosyjskiej w roku 1915 i tamże 
w roku 1916 bez wieści zaginął, Wzywa się 
każdego o udzielenie Sądowi lub  kuratorowi 
drowi Golbergowi adwokatowi w Tarnowie wia- 
domości © zagimionym. Zaś Amdrzeja Koziarę 
wzywa sie aby uwiadomił tutejszy Sąd o swem 
życiu do dnia 1 stycznia 1929 po którym dniu 


Sąd na ponowny wniosek wyda orzeczenie 
o uznanie Śmierci. 6697 


Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Tarnów, 21 maja 1928. 


T. 219/26/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Tomasz Sorokowski rodem 
z £Kzajkowie pow. Rudki powołany w 1914 do 
89 p. p. armji austriackiej walczył na froncie ro- 
syjskim gdzie też z końcem października lub 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


z początkiem listopada został ciężko raniony 
brzuch i od tego czasu ślad za nim zaginął. Ń 
podstawie ustawy z 3l marca 1918 Nr. 128 dzp 
wdraża się postępowanie celem uznania za zm 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie ab! 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wymiś 
nionym. Sąd tutejszy na ponowną nrośbę po dn 
| lutego 1929 rozstrzygnie o uznaniu za zma 
łego. ) 67 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 listopada 1926. 


T. 285/27/4, Wdrożenie postępowania cele 
uznania za zmarłego. Michał Ilkôw z Tuligłó 
pobrany w 1914 r. do: wojska austr. dostał sl 
do miewwoli rosyjskiej gdzie w 1918 r. zma 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzi 
lono Sądowi: wiadomości o powyż wymienionyf 
Sąd ma ponowną prośbę po dniu 1 lutego 192 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 671 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 3 stycznia 1928. 


T. 210/24/3. Anastazja Buńko wniosła © uzna 


lnie męża Michała Buńko za zmarłego. Z zaprzyj 


siężonych zeznań wnioskodawczyni i poświa 
czenia zwierzchności gminnej w Ułycznem wy 
nika, że Michał Buńko został w sierpniu 19 


I powołany do armji austriackiej i od tego cza 


nie ma o nim żadnej wiadomości. Zachodzi wi 
domniemanie, że mieżyje. Na podstawie ustaw 
z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. p. p. wdraża się pó 
stępowanie cełem uznania za zmarłego Micha 
Buńko. Wydaje się przeto ogólne wezwan 
aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż wi 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę © 
dniu 1 sierpnia 1929 rozstrzygnie o uznaniu * 
zmarłego. 671 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 12 grudnia 1924, 


T. 40/28/4, Józef Leszczyszyn z Pohor 
pow. Rudki powołany w r. 1915 do 10 pp. wa 
czył na froncie rosyjskim a od Bożego Na 
dzenia 1916 nie daje znaku życia o sobie. Wyd 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono S 
dowi wiadomości o powyż wymienionym. SA 
na ponowną prosbę po dniu 1 lutego 1929 ra 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 67 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 8 maja 192g. 


T. 39/2814. Józet Kaszany z Pohorec pot 
Rudki jako żołnierz 34 p. obrony krajowej br 
udział w r. 1914 w bitwie pod Glinna Nawat 
lod tego czasu ślad za nim zaginął. Wydaje 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądo 
wiadomości © powyż wymienionym. Sąd % 
ponowną prośbę po dniu 1 lutego 1929. rozstrz” 
gmie o mznamiu za zmarłego. 67 

Sąd okregowy, Oddział V. 

Samibor, dnia 8 maja 1928. 


T. IV. 37/28, Józef Szymonik ur. 1869 w Š 
kołowie pow. Kolbuszowa wyjechał w rku 73 
do Rumunji na zarobek i ud roku 188R za 
Wdrażając postępowanie celem uznania «o f 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono Sad MW 
kuratora adw. dr. Różyckiego w Rzeszow! 
o zaginionym do 1 roku. 67 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1928. 


Przetarg publiczny: 


Miejskie Zakłady Elektrycznć 


we Lwowie 


ogłaszają przetarg publiczny 5 
wykonanie i zmontowanie nê 
stępujących urządzeń nowej ko 
tłowni na Persenkówce, a mið 
nowicie: 
l. Więzba dachowa o konstrukcji żelaznó 
kratowej ze świetlniami i konstrukcją poć 
pierającą ; 
2. Bunkry i wsypy na węgle; 
3. Transportery, elewatory (konwejory) i 
gi węgla; 
4. Kotły wodno-rurkowe sekcyjne po 600 "i 
Do, 
5. Żuraw elektryczny na rozpiętość 22.5%% 
mm i 40 tonn udźwigu. 
Termin wnoszenia ofert upływa d. Ly 
sierpnia 1928 r. o godzinie 12-ej w południć 
Szczegółowe warunki budowy i ślepą 
kosztorys otrzymać można w Elektrow* 
na Persenkówce (telefon 20-24) w godi 
nach od 8-15. Tamże udziela się wszelki“ 
wyjaśnień. 


Miejskie Zakłady Elektrycz 
we Lwowie. 
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